Dr. GENTER 
został oskarżony o spowo» 


ROK X. 


NIEDZIELA, 23 PAŹDZIERNIKA 1932. 


dowanie śmierci niemowląt, Mmm 


KRWAWY NAPAD NA PLACU REYMONTA 


Właściciel fierbaciarni padł pod ciosem noża 
Borachuumkci osobiste przyczyną zbrodmi 


Łódź, 23 października. 

(gr) Wczoraj w godzinach wieczoro- 
wych zaalarmowane zostało pogotowie 
miejskie wiadomością o krwawym napa- 
dzie na placu Reymonta. Przybyły le- 
karz stwierdził u mężczyzny, broczące- 
go obficie krwią i leżącego na chodniku, 
ciężką ranę klutą w podbrzusze. 

Poszkodowancego w stanie ciężkim 
szew karetka pogotowia do szpi- 
tala. 

Dowiadujemy się. iż rannym jest 36- 
letni właściciel herbaciarni na pl. Rey- 
monta — Stanisluw Rygulski, zam. przy 
ul. Piotrkowskiej 294. 

Rygalski powracał do domu. gdy na- 
gle czterech mężczyzn zastąpiło mu dro- 
ge i bez słowa zaatakowało go nożami, 

Prawie równocześnie z pozotowiem 


ków źle notowanych w policji, 
wia i go z zawodowymi przestęp= 
cami, 

Pierwsze podejrzenia kierują się prze 
ciwko tym właśnie wątpliwym .towarzy- 
szom rannego, Nie bacząc na to. że Ry- 


wątpliwie głównej sprężyny: która kie- 
rowała całym napadem należy szukać 
śród ludzi, z którymi Rygalski obcował: 
Miewał on wiele porachunków i niesna- 
sek z ludźmi o podejrzanem «.prowadze= 
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MAJOR FEY, 
mianowany został szefem 
bezpieczeństwa w Wiedniu, 


a nawet" galski nie poznał swych siepaczy — nie- | niu się: nóż który utkwil wczoraj wie» 


czór:w. jego ciele, byl:niewątpliwie narzę 
dziem zemsty. 

Policja prowadzi poszukiwania za 
zbiegłymi -krwawymi zbirami z :całą €- 
nergją. 


AFERA CELNA W EODZI 


Władze skonfiskowały znaczną iiość maferjałów piśmiennych wartości kil- 
kunasfu tys. złotych. Niemieckie towary eksportowane przez Gdańsk do Polski 


Łódź, 23 października. 
Ud pewnego czasu komisarjat stra- 
ży granicznej w Łodzi 


I tak np. 
WIECZNE PIÓRA, 


| 


zaobserwował, których części przychodziły z Niemiec. | sposób 


| W trakcie poszukiwań w ręce władz 
wpadły znaczne ilości w powyższy 
sprowadzonych -> materjałów. 


iż do naszego miasta nadchodzą.z-ūdań. były montowane w. Gdańsku, skąd roz- | piśmiennych: 

ska w znacznej ilości materjały piś- chodziły się w ogromnych ilościach do > Cały towar skonilskowano, a. właści 

mienne. | wszystkich miast polskich, bez obowią! cielom sklepów wytoczono dochodze” 

„ Towary te w postaci wiecznych, zujących opłat celnych. | nie. 

piór, maszyn, taśm etc, W ten sposób | Warto zaznaczyć. że skonfiskowane 
n'e podlegają cłu, skarb polski poniósł bardzo poważne | towary zostały wyprodukowane w naj- 


przybył na miejsce funkcjonariusz poli- 
cji który zdołał od tracącego przytom- 
ność Rygalskiego wydobyć tylko te sło- 
wa: 

— Nie znam ich... Nie wiem kto na 
mnie napadł... 


Dalsze pvtania policjanta były już bez 
celowe: Rymalski leżał jak trup na chod- 
niku — utraci przytomność skutkiem 
silnego uplywu krwi... 

Podloże zbrodni osrute jest narazie 
mgłą tajemnicy. Udało nam się ustalić. 
iż Rygalski miał wielu wrogów i nie cie- 
szyl sie szczególnie dobrą opinia, Ob- 
cował on często w towarzystwie osobni- 


gdyż na podstawie specjalnych przepi- 
sów celnych. Gdańsk może  ekspurio- 
wać do Polski towary, wyprodukowa» 
ne na jego terytorium. 

Tymczasem przeprowadzone docho- 
dzenia wykazały, że materjały piśmien 
ne były pochtdzenia niemieckiego, a w 
Gdańsku znajdowały się jedynie mon- 
town'e: 


straty. 

Kom!sarjat straży granicznej w Ło- 
dzi posiadając pewne co do pochodze 
inia towarów podejrzenia, przed kilku 
dniami przystąpił do energicznych po. 
szukiwań 1 badań wśród łódzkich 
sklepów. 

Akcja ta dała wreszcie upragnione 
rezultaty. 


6G-ieinia Księżna oskarżona 0 oszustwo 


Dziwne koleje losu znanej arystokratki. — Sąd 
uniewinnił ks. Puzyninę 


Kraków, 23 października. 
Wczoraj, stanęła przed sądem okrę- 
gowym w Krakowie, 68-letnia księżna, 
Janina Puzynina ze Lwowa, pod zarzu- 
tem dokonania oszustwa na szkodę fir- 
my dr. Jelonek w Krakowie. 


Sensacyjna ta sprawa przedstawia się 
następująco: na wiosnę 1929 roku, zgło- 
sił się do firmy dr. Jelonek, Tadeusz 
Ostrowski, jako pełnomocnik oskarżonej 
i zakupił węgla za 500 dolarów, płacąc 
wekslem Tomasza Lubomirskiego na 6 
tysięcy zł. 

Weksel ten wręczyła mu oskarżona. 
Kupiony węgiel został następnie sprze- 
dany lecznicy związkowej w Krakowie, 
której Puzynina oświadczyła, że sprze- 
dała udziały swej kopalni na Górnym 
Śląsku. 

Jak się później okazało, weksel był 
nieściągalny, albowiem wystawca do tej 
chwili ukrywa się. Ostrowski stanął 

rzed sądem i przed rozprawą pokrył na 
eżność, został jednak skazany na rok 
więzienia. Sąd apelacyjny zmniejszył mu 
ten wyrok do połowy. 

Puzynina nie stanęła z Ostrowskim 
razem przed sądem, ponieważ byla wów 
czas chora. — Na wczorajszej rozprawie 
oskarżona. wiele opowiadała o sobie. — 
Jak się okazuje, pochodzi ona z jednego 
z najbardziej arystokratycznych rodów 
polskich. W młodości przetrwoniła więk 
szą część swej fortuny, tak że jeszcze w 
roku 1902, została ubezwłasnowolniona. 


Po śmierci męża, zaplątała się w sze- 
reg interesów, które podkopały do resz- 


ty jej majątek. Będąc osobą łatwowierną 
> aoi "i w ręce pew : 4 
rzy na książęcym jej tytule osiągali 
wielkie zyski. 
Przyjęła weksle Lubomirskiego w do- 
brej wierze, jednak tranzakcji z dr. Je- 
lonkiem nie dokonywała ona lecz Tad. 


Ostrowski. Ponieważ zeznania świadków 
potwierdziły opowiadanie księżnej, sąd 
wydał wyrok uniewinniający. 

Kompletowi sędziowskiemu przewod- 
niczył so. Stuhr, wotowali sędziowie: So- 
lecki i Bobilewicz. Oskarżał prok. Przy- 
tulski, bronił adw. Knoebel. 


Lekarz skazany na 2 lata więzienia 


uniewinnionv przez sąd apelacyjny w Lublinie 


, Lublin, 23 października: 

„Niecodzienny proces znalazł się w 
dniu onegdajszym na wokandzie sądu 
apelacyjnego w Lublinie.Na ławie oskar 
żorych zasiadł doktór medycyny, Maks 
Maidel z Równego. pod zarzutem do- 
konania operacji spędzenia płodu na 
nieiakie; Dwoirze Szmalec, która na- 
stępn:'e zmarła. 

Sąd okręgowy w Równem skazał 


w swoim czasie d-ra Mandla na 2 lata 
więzienia, lecz na skutek skargi apela- 
cyjnej oskarżonego, sprawa znalazła się 
w sądzie avelacylnym w Lublinie. 
Obronę w imieniu oskarżonego wno- 
sili adwokaci Ettinger i Paschalski. 
„Po wysłuchaniu zeznań świadków. 
opinii biegłych i wywodów obrony, 
sąd wyniósł wyrok uniewinniający, 


Wielki pożar w Ustrowie 
Straty wynoszą przeszło 500 tys. złotych 


Ostrów, 23 października: 

W wielkim młynie parowym Wal- 
czaka i Rakowicza, będącym naiwięk- 
szym młynem w Ostrowie.. wybuchł po 
żar, który strawił lewatory, ślusarnię, 
urządzenia zbożowe, część maszyn í 
dużo zboża. , 

Między innemi spaliło się 4 tysiące 
ctr. mąki i zboża za sumę 120 tysięcy 


złotych. 


miljona złotych. 

Przyczyny pożaru narazie nie 
stwierdzono. według jednak wszelkieś 
podobieństwa ogień powstał od krótkie 
go spięcia względnie od zapalenia ”się 
łożysk. 4 


Ogólńe straty wynoszą przeszło pół' 


większych fabrykach niemieckich. 

Ogólna wartość ich zamyka się sur 
Ima kilkunastu tysięcy złotych. 
| Obecnie przez Komisariat prowa- 
dzona jest akcja. mająca na celu wy* 
krycie pozostałych materjałów przemy- 
conych z Niemiec. 

W najbliższych dnłach należy się 
spodziewać aresztowań pośredników, 
dostarczających przemytu do Łodzi. aki.. 
PREZESA DZY NE PZEZŻIK DD OLE A DARECŻAEŃ 


BRONISŁAW STANIEWSKI. 
dyrektor największego Cyrku w Polsce, 
który obecnie bawi w Łodzi z olbrzy* 
miem powodzeniem. 


Oficer fiński 


szpiegiem sowieckim 


Helsinelors, 23 października, 
(Telcgram własny), 
(t), W szkole kadetów aresztowano 
olicera rezerwy, który uprawiał szpiego- 
stwo na rzecz Sowietów. Aresztowany 


loficer przyznał się całkowicie do winy 


iroświadczył, że otrzymał piemądze od 
sekretarza partji komunistycznej, który 
był łącznikiem przy przesyłaniu zebra- 
AA) dokumentów wojskowych do Ro- 
jE 


py — 


s 


*tafli wodnej. 


„pliwie nienotowaną w dotychczasowych 


Str 2 


Kryształ W 
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kazuje... przestępców 


= śalerji wielkich mwróżbiarzy.--Hróżbu, 
których nikt nie spramdza 


(x) Wiara w istnienie kryształów znanym i cenionym matematykiem i je- żyło zwykle lustro w którem mały | dniach temperaturę, dochodzącą do 30 
z których wtajemniczeni potrafią od- mu również zawdzięczamy jedną z re-, chłopiec odczytywał, a raczej opisywał i 33 stopni w cieniu. Ludzię. spacerują 


czytać tajemnice przyszłości jest tak form kalendarza. 
stara jak cała ludzkość. Niezawsze jed-| John Dee miał do pomocy wróżbiar- 
nak wchodzi- w grę kryształ w swej skiej chłopca imieniem Kelly o którym 
właściwej postaci. Niektóre ludy zasłę= jednak nic bliższego powiedzieć nie pos 
pują kryształ zwykłą taflą szklaną lub dobna, prócz tego. że chłopiec ten po» 
łustrem, a ludy pierwotne Odczytułą siadał wybitne skłonności przestępcze. 
przyszłość i przeznaczenie z tafli wod- Chłopiec ten o wątpliwych wartościach 
nej. | | moralnych był główną podporą wróż- 
Wiadomo tylko to, że grecy kumszt biarza Dee, gdyż on bowiem odczyty- 
tych przepowiedni doprowadzili do do- wał wizje widoczne w pryzmach kry- 
skonałości i wiedza ta do dzisiejszego ształu. 
dnia ma jeszcze wielu adeptów. Kapła-| Charakter chłopca stawia prawdzi- 
ni na wyspach polinezyjskich posiadają, wość tych przepowiedni pod znakiem 
zdolności przepowiadania przyszłości z, zapytania. Przepowiednie te miały nie- 
0 kiedy ścisle określony charakter a wizje 
Istnieją plemiona wśród których kry- w krysztale przybierały bardzo mater- 
ształ į jego wizje posiadają znaczenie... | jalna postać. 
władzy policyinej,j W wypadku popeł- Mimo że fakt ten ułatwiał kontrolę 
niónej kradzieży lub Innego przestęp- |i przekonanie sę o słuszności tej wiary 
stwa, kryształ z absolutną pewnością w wizje kryształu. nikomu ze współ- 
wskazuje „winnego“ który bez żadnych czesnych n'e przyszło na myśl zbadać, 
względów ulegą surowe] karze. ich prawdziwości. Wiara w przepowied. 
Kryształ jest tedy głównym śŚwiad- | nie te tak była ugruntowana, że wierzo» 
kiem dowodowym i jego wizje nie pód-|no na ślepo opow/adanjom chłopca, 
legają żadnym komentarzom. W h'sto- | który z całym powodzeniem zmyślał 
rji naszej kultury bardzo często spoty- | 
kamy się ze zwyczajem wróżb z kry-| bardziej. że wątnliwej wartości jego 
ształu. Nawet głośne postace ubiegłych charakter nie cofał się przed kłamstwem. 
wieków wierzyły święcie we wróżby | Możliwe iest również. jak twierdzi zna- 
z kryształu. mimo, że nigdy nie zarzą- | ny psychilog I. Hyslop: że n'enormrlny 
dzano kontroli nad prawdomównością charakter chłopca podlegał halucyna= 
takiej przepowiedni. chom w czasie których ne można było 
W epoce renessansu było głośne odróżnić kłamstwa od fantazfi. 
imię księcia Mirandolj, który był wel- Przepowiednie Decgo byly niejcd- 
kim zwolemm'kiem takich wróżb. Zna- nokrotnie uważane za zdolności „złych 


nym ówczesnym „specjalistą* od prze- mocy". Bolssard opisuje wele wypad- | 


MSRZRTZESZ O E Ta SD ODA TORO AREN G Sa a aita ESA a taire a e ree 
Mielka faussa na brylanty 


powiedni z wróżb z kryształu był an- ków wróżb. a jeden z nich zasłucuje na 
zlik John Dee, John Dee był prócz tego specjalną uwagę. Do przepowiedni słu- 


Niesamowita zbrodnia 


„samohójcy, który otruł 9 swych gości, ponie- 
waż samotnie nie chciał rozstać się z życiem 


(y) Małe miasteczko amerykańskie 
Minneapolis (Stan Minnesota) zostało 
zaelektiryzowane niesamowitą, pelną 
wstrząsającej grozy sensacją, niewąt- 


świata, 

Ponieważ jednak postanowiłem, iż 
muszę umrzeć, znalazłem wyjście. Za» 
opatrzyłem się w cjankali, zaprosiłem 


dziejach kryminalistyki.  Historja ta 
brzmi, jak wytwór fantazji autora bru- 
kowych powieści kryminalnych. 

Niedawno zamożny | szanowany O- 
bywatel miasteczka — Harry Szmidt — 
wydał przyjęcie dla grona najbliższych 
swych przyjaciół. Zaprosił 9-ciu najlep- 
szych przyjaciół | zakomunikował im, 
iż posiada znakomity szampan. 

Goście znajdowali się w świetnych 
humorach. Gospodarz wyciągnął z po- 
tajemnej skrytki butelkę szampana, na- 
pelnit 10 kielichów, prosząc swych 
przyjaciół o zakosztowanie tak za- j 
chwalanego przezeń trunku. Goście wy. Chicago podaje of cjalną ciekawą staty- 
chylili puhary aż do dna. Bezpośrednio stykę porywan'a dzieci w Ameryce. 
potem. wszyscy osunęli się ña ziemę i Według tych danych, zanstowano w 
po kilku minutach zmarli w s:rasznych Ameryce w ciągu Ostatnich 11 miesięcy 


cizne do butelki szampana. W ten spo. 
sób zakończę życie w towarzystwie 
wielu innych. Mam nadzieję, iż tym ra- 
zem nie uleknę się śm erci" 


(x) Jedna z gazet wychodzących w 


nafnieprawdopo Iobniejsze historie, tem- 


moich trzech najlepszych przyjiwiół na t 
kolację i wsypalem śm erc onoŚna tru- 


męczarniach. 

Przerażona służba, która nie mogła 
sobie wyjaśnić tej masowej śmierci. za- 
alarmowała policję. Na miejsce przyby- 
li agenci kryminalni i przystąjli do do- 
chodzenia, Początkowe badania nie da- 
ły jednak żadnvch konkretnych wyni- 
ków, władze stanęły przed niesamowitą 
i niepojętą zagadką. 

Dochodzenie utkwiło na martwym 
punkcie. Na trzeci dzień u prokuratora 
zameldował się pewien adwokat i wrę- 
czył mu list. który zmarły zdeponował 
u niego na trzy dni przed Śmiercią. Na 
kopercie znajdował się napis: ; 

„Prosze wręczyć plci po upływie 
trzech dni od mojej śmierci". 

Prokurator otworzył kopertę, j pe- 
łen najwvższego zdumenia, zapoznał 
się z niesamowitą treścią tego pisma: 

„Do władz śledczych. 

Doszedłem do przeświadczenia, iż 


me warto żyć. Wobec tego postanowi- | 


łem popełnić samobójstwo. Kupiłem 
rewolwer. pragnąc się zastrzelić, Jed- 
nak. ku memu najwyższemu przeraź?*. 
niu. przekonałem się, iż nigdy sie na to 
nie zdobędę. Nile byłem w stan'e samot- 
nie bez towarzystwa odejść z tego 


| nia dzieci 


(emelek jax 160 wypadków uprowas, 


dzenia dzieci. Porwanie małego Lind- 
bergha ne było wypadkiem odusobnio» 
'nym, było ono tylka jednem z począt. 
kowych ogniw zbrodniczych poczynań. 
Oliaramj padają dzieci zamożnych 
rodziców ©d których zbrodniarze spo- 
|dziewają się wymusić wysoki okup za 
zwrot ich pociech. Najczęściej dzięcku 
(nic się nie staje į po opłaceniu należyte- 
go haraczu dziecko wraca da rodziców. 
W przeszło stu wypadkach porwa- 
zakończyły się opłaceniem 
okupu przez rodziców, Wysokość kwo- 
ty żądanej za zwrot porwanego dziecka 
zależy, oczywiście, od sttpnią zarmiożno- 
ści rodziców, w czem bandyci doskonae= 
le s.ę orjentują. Granice okupu wahają 
się od tysiąca do trzydziestu tysięcy do- 
larów. We wszystk'ch tych stu wypad- 
kach porwanvm dzieciom nie stała się 
żadna krzywda. W czterdziestu |:dnek 
wypadkach rodzice nigdy już nie ujrze- 
li swych pociech I wszvstkie młodocta- 
ne ofary tajemn'czo zniknęły. W pozo- 
| stałych wypadkach porwania, udało się 
policji dość wcześnie przyjść z pomocą, 
porwane dzieci ztoczyńcom cdebrać i 
„oddać je uszczęśliwionym rodzicom. 


widziane obrazy. 

Pewien mężczyzna popełnił w swej 
ojczyźnie morderstwo i musjał uciekvć. 
W drodze trafil on do pewnego wróż- 
biarza. od którego chciał się dowiedzieć 
co porabia jego pozostawiona w ojczyź- 
mie żoma. Wróżbiarz rozpoczął trady- 
cyjne zaklęcia į przywcłał malego 
chłopca. Chłopiec usiadł przed lustrem 
i począł opisywać widziane obrązy: Opi- 
i saf dokładnie pokój i jego umeblowanie, 
i znajdującą się tam kobietę oraz jej 
odzież. Kobieta ta trzymała w ręku coś 
płaskiego, a obok miej siedział jakąś 
młody mężczyzna. Obydwoje śmiali sie 
i żartowali. 2 

Mężczyzna rozpoznał w op'sie po- 
kój i swoją żonę, mne rozpo”nał nało» 
miast mężczyzny: Gnany zazdrością n'e 
bacząc na grożące mu n.ebezp'eczeri- 
stwo wrócił do kraju | zatrzymał sę w 
sąstedniej wiosce, skąd przysłał lst do 
żony z prośbą o przybycie do niego. 
| Żona ucieszyła się niespodz'ewanvm 
powrotem męża | udzielła mu wylaś- 
nień na jego pytania. Okazało sę. że 
młodym mężczyzną byl brat męża. a 
płaski przedmiot w ręku końictv bvł 
zwykłym plastrem. który miała swemu 
szwagrowi przyłożyć. Był to ledvny 
wynadek w którvm zbadano prawdzi- 
wość owych przepowiedni i który zga- 
dzał się z rzeczywistością aż do naj- 
drobnejszych szczegółów. 


| wincjł 


Nr.298 


Dziwactwa natury 


Na Węgrzech panują uvały 


(x) Mimo, że coraz chłodniejsze dni 
zmuszają nas do wydobywania ciepłych 
okryć I że rankami mamy już wcale 
niezłe przymrozki, na Węgrzech panują 
niezwykłe wprost upały. 

W Budapeszcie notowano w tych 


[w lekkich strojach, pocąc się jakgdyby 


„to była przynajmniej połowa lipca: 

|  Chłodniejsze wieczory przynoszą do- 
piero pewną ulgę. Nic tedy dziwnego. że 
wszystkie plaże w okolicach Budapesztu 
są szczelnie przepełnione, a wzdłuż Du- 
naju, mie można znaleźć kawałka wolne- 
go miejsca na zaimprowizowanych ta- 
wet plażach. Handlarze węgla. który już 
przyszykowali się do złotego dla nich 
sezonu, martwią się i oplakują każdy 
stracony dzień, Trudno bowiem wyma- 
ks aby w czasię największych upałów 
| myśleć o zaopatrzeniu się w węgiel, tem- 
bardziej, żę kupcy, nie przewidując wro” 
ga w postaci upałów, znacznie podwyż- 
szyli ceny. 

| Ministerstwo handlu wydało nawet 
jspecialne rozporządzenie i wyznaczyło 
maksymalne ceny na ten artykuł pierw- 
szej potrzeby. Skuteczniejszemi jednak 
„okazały się sierpniowe i wrześniowe 
upały, gdyż ome to właśnie przyszły w 
sukurs zubożałej ludności, i opaśli han- 
dlarze węgla znacznie musieli obniżyć 
ceny. Tymczasem w alejach budapesz- 
teńskich zakwitły na nowo drzewa, w 
okolicznych lasach kwitną fjołki, a z pro” 
nadchodzą wieści o jabłoniach, 
stojacych w pełnym rozkwicie. 


mimo kryzysu zanotowana została na rynkach 
djamentowych 


(m) Przez kilka lat na rynku brylanto 
wym świata panował wielki kryzys. Bry- 


lanty poważnie straciły na swej wartości. | 


Właściciele kopalni djamentów postano- 
wili nawet unieruchomić na pewien czas 


produkcję, by spowodować tem ponow- 
ny wzrost cen. AR 2% byli w rozpa- 
czy, albowiem ponosili kolosalne strā- 


U I oto nagle, niewiadomo dlaczego, we 
wszystkich państwach świata zanołowa- 
no wzrost cen brylantów. Dotychczas 
ceny podskoczyły o 20 proc., a ponie- 

| waż popyt jest w dalszym ciągu wielki, 


Wypadki te, na które zda się wsku- 
tek niemocy policji niema ratunku. po= 
budz:ły oczywiście czujność społeczeri. 
stwa j zaniepoko ły wszystkich jako ta- 
ko usytuowanych rodziców. 

W związku z temi wypadkami do u- 
rzędu patentowego w Ameryce wpłynął 
cały szereg podań o opatentowanie naj- 
„rozmaitszych wynalazków mających na 

celu skuteczną ochronę dzieci przed 
zbrodn.czemi , wypadkami porwania. 
Wynalazki te są oczywiście w więk- 
szej mierze bardzo naiwnę i absolutnie 
nie odpowiadały swemu przeznaczen'u. 

Jeden z młodocianych wynalazców 
pros} © opatentowanie specjalnego 
przyrządu, który zakłada się na Okna 
pokoju dziecinnego, a który uniemożli. 
wia niewtajemniczonemu otwarcie ok- 
na, Oczywiście wynalazek ten może 
być zastosowany tylko wówczas. gdy 
okno w pokoju dziecinnym jest zamk- 
nięte. Ponieważ nie można pozbawiać 
dzieci dopływu świeżego- powietrza, 
wynalazek ten nie ma żadnej praktycz- 
nej wartości. 

Inny znów wynalazca proponuje za- 
tożenie specjalnych żaluzj, które nie 
tamowałyby dopływu światła | pow'e- 
trza. Oczywiście dom taki wvglądałby 
wówczas, jak wielkie więzienie. Aby 
temu zapobiec , podaje inny wynalazca 
swój pomysł żaluzji ukrytych. które nie 

Iizmi,eniałyby wyglądu domu. Żaluzja ta- 


jubilerzy spodziewają się dzisiaj zwyżki 
cen, 

Zaznaczyć należy, że.nprz. w Angli 
popyt na brylanty wzmógł się w ostate 
nich tygodniach w tak znaczny sposób, 
że jubilerzy nie są w możności wypełnić 
wszystkich zleceń swych klijentów. 

est to fakt bardzo ba teg albo- 
wiem niemal 95 R wszystkich brylau= 
tów, znajdujących się w sprzedaży, prze- 
chodzi przez ręce jubilerów londyńs 

W ostatnich dniach dokonano bardzo 
poważnych tranzakcji, tak poważnych, 
jakich już nie było dawno, od chwili gdy 
świat opanowany został przez kryzys. 


JaK uchronić dzieci przed porwaniem 


Niezwykłe pomysły i „wynalazki” zwariowanych yankesów 


ka ukryta byłaby w specjalnej wnęce w 
murze, a spadałaby attomatycznie w 
chwili, gdyby ktoś nle powołany cho- 
ciażby najlżej dotknął szyby Okna ze 
| strony zewnętrznej. 

Wynalazek ten może być oczywi- 
ście zastosowany i wówczas, gdy zale- 
ży komuś specjalnie nad tem. aby ukno, 
jego mieszkan'a czy składu było zabez- 
pieczona od wizyty njeproszonych go- 

Cl. 

, Inny wynalazca opatentował szyby 
zrobione z pewnego gatunku niezwykle 
mocnego szkłą. Mimo normalnego wy- 
glądu szkło takie jest hardzo twarde | 
nie reaguje na silne uderzenia zwykłe- 
go młotka. Gdyby jednak ktoś próbował 
szybę taką wvkrajać, czy też wvjąć, 
spowedowałby automatyczne zapalene 
s'ę czerwonej lampy umieszczonej na 
fasadzie domu. 

i  Imy znów wynalazek nie jest w za- 
sadzie nowy, gdvż używany był z po. 
wodzeniem do ochraniania kas. Nanrze- 
ciw łóżeczka w którem śpi dr'ecko u- 
stawia się specjalny aparat, którv pro- 
meniuje z siebie niewidzialne. promie- 
nie padające wprost na łóżeczko. Jeżeli 
osoba niewtajemniczona zbliży sia do 
łóżka na którem śpi dziecko. cień iej po- 
woduje zmiany w komórce fotoelex- 
trycznej anaratu. w nustenstwie czego 
rozlega się w całem mieszkaniu gromki 
alarm, który budzi dumowników. 
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LIBER 
Najazd szczurów na Łódź 


w większości domów gryzonie napadają na ludzi 
i wyrządzają nieobliczalne szkody 


Należy natychmiast rozpocząć akcię tępienia yli szkodników 


Łódź, 23 października. Gdy jest nie świeża, nie działa zupełnie. | zwierzętami i stwierdzono wielokrotnie, 

_ () Przed kilku dniami „Express', Dlatego też, po s rowadzeniu odpo-|że woń ludzka wystrasza je i każe im 
przyniósł niezwykłą wiadomość o inwa- wiedniej ilości trutek do Łodzi, należy : omijać trutki. , A 
zji szczurów na jeden z domów łódz- je poddać badaniom, czy zachowały one W końcu trzeba również przypilne* 
kich, W domu tym gryzonie rozmnożyły dostateczną świeżość, a tem samem swe; wać, aby po zakończeniu kampanii, 
się w lak nieprawdopodobńej ilości i sta trujące własności. Tego dotąd nie ro-, wszystkie widoczne dziury były zabite 
ły się tak zuchwałe, że przegryziy ścia- bionó. tłuczonem szkiem í zacementowane, 
ny mieszkań i swobodnie spacerowały | Następnie, na dzień pa wyłoże* | gi i 
po wszystkich pokojach, atakując śpiżar niem trułek we wszystkich domach, na- się ponowne zamieszkanie nor przez wa 
nie i napadając nawet na ludzi. |leży dopilnować, aby domy, a szczegól- | szkodników. O ile w ten sposób będzie 

Lokatorzy tego domu budzili się w nie piwnice, PZ i spichlerze, były | przeprowadzona akcja, wówczas może- 
nocy pod wpływem bólów i konsłatowa uporządkowane. reszcie ważną rze- | my być pewni, że nie będą rozlegać się 
li z przerażeniem, że są dotkliwie poką- czą, której się również dotąd w Łodzi tak gromadnie skargi mieszkańców Ło- 
sani przez szczury oraz, że pelno tych nie stosowało jest, aby trutki nie były į dzi, którym ataki szczurów na ich mie- 
szkodników spaceruje po ich łóżku. Pe- rozrzucane bezpośrednio golą ręką czło- szkania, spędzają sen z powiek, a często 
wnej nocy, 6-letnia dziewczynka poką- wieka, Szczury są bardzo rozumnemi każą uciekać się do pomocy lekarza. 
sana zosłała przez szczury tak dotkli- NUSUNKINNUWNKESM DZOWOWA KEP: : 
wie, że musiano wezwać do niej pogo- | 
towie ratunkowe. 

Dom ten nie jest odosobniony. Bez- ' 
pośrednio po doniesieniu przez „Expr.” 
o tym fakcie, ze wszystkich stron napły 
nęły do naszej redakcji skargi ze strony 
mieszkańców Łodzi, na nieprawdopodob 
ny wzrost ilości szczurów, które z dnia 
na dzień stają się coraz bardziej zuchwa 
łe i coraz śmielej zaczynają atakować lu Lublin, 23 października. |ulokował w PKO. Pożyczki jednak nie 
dzi, wyrządzając przytem piedhbezalne | Na teicnie Lubi na zjawił się w dwu dostał. Udal się więc do miasta rzekń- 
szkOgy, ' jonegdajszym elegancko ubrany mło- mo, «elem podjęcia 16.000 zł. na zaua- 
, Trzeba wziąć pod uwagę, że szczur dzieniec, który wprost z pociągu zaje- tek, Iccz Jo rzeźni więcej nie wrócił- 
jest stworzeniem niewiarygodnie piod- | chal do rzeźni miejskiej, gdzie, przed-| _ Następe elegancki „kupiec* udał 
nem, by zrozumieć ogrom plagi, która stawiając się za burtownika mięsa, ro/- | się do wyższej szkuły taimudycznai w 
nawiedziła większość domów w naszem począł pertraktacje w sprawie nabycia Lublinie. gdzie przedstawił się jako 
mieście. Jedna para może w ciągu roku wicyszego tronsp?rtu mięsa. doktór filozofii, zwiedził uczelnię, lecz 
mieć 862 młode, a potomstwo jej, nie tę-| vy czasie zawierania tranzakcji us'- | zorjentowawszy się, że i tu nie ma pola 
pione przez 5 lat, może dojść biljona ło.yał pożyczyć sobie pewną kwotę pie do działania, udał się do pobliskiego 
osobników. niędzy, tHumacząc się, że kapitał swói szpitala, 


lazdrogny. wieśniak zamidował kothar ko 


RASLEPSZY 
LAIKIEE DO PAZNOKCI 


„rozmnażając się tak gwaltownie, muszą 
starać się o pożywienie. Atakują więc 
śpiżarnie, magazyny środków żywnościo 


h, a równocześnie ą o 
gi i drzwi, wodociągowe i gazowe, ; 
yy oo z rad RORE e Zbrodniarza osadzono w więzieniu 


Kowel, 23 października. |z zamordowaną. 

We wsi Niesuchowicze. pow. kowel-|  Kużma podejrzewał swą kochankę o 
skiego. głośna miedawno była sprawa zdradę i na tem tle doszło między nimi 
morderstwa mieszkanki gminy Rodo- |do ostrej wymiany zdań. podczas której 
szynki, Marji Czworakowej, dokonane- | zazdrosny kochanek ją zamordował. 
'się więc szczurów w sąsiedztwie zbior- go w iaiemniczych okolicznościach. Morderca zbiegł, n'e pozostawiając 
ników pokarmowych człowieka, czyni je Po dłuższych poszukiwaniach władz po sobie żadnych śladów Dopiero ener 
pod tym względem szczególnie niebez- bezpieczeństwa, udało się ująć sprawcę giczne dochodzenie policji przyczyniło 
piecznymi < tajemniczego mordu, Harjana Kużmę się do aresztuwan'a mordercy. który 

Z tych względów, zrozumiałem jest, vel Kitasa, który przeż dłuższy okres oddany został do dyspozycji władz $ą- 
iż walka z tymi szkodnikami musi być czasu pozostawał w bliskich stosunkach dowych. 


= Zastrzelił brata w czasie sprzeczk 


ok rocznie magistrat organizuje taką 
walkę, wyznaczając dzień tępienia szczu 

Zabójcę osadzono w więzieniu 
Sosnowiec, 23 października. 


rów, ale widocznie walka ta nie jest 
prowadzona w sposób należyty, skoro 

Kolonja Szwejk w Kazimierzu była 
wczoraj terenem kainowej zbrodni. 


nie tylko że nie przyczynia się do wy- 
O godz. 7 wieczorem przybył do 


Niezależnie od tego, szczury są dla 
ludzi bardzo miebezpieczne, ponieważ 
są rozsądnikami chorób zakaźnych, jak 
zakaźnej żółtaczki, tylusu brzusznego, 
czerwonmki, trychinozy i td. Gnieźdżenie 


tępienia tych szkodników, ale nawet nie 
może zapobiec, by nie mnożyły się one 
w tak zastraszający r 

Z tego też względu jest rzeczą ko- 
nieczną, by nie czekano do-tradycyjne- 
go miesiąca kwietnia, ale już w najbliż- niaka, brat jego Piotr, zamieszkały w 
szych dniach podjęto akcję tępienia | pobliskiej wsi Grabocin. 
szczurów na terenie naszego miasta, — Między braćmi powstała 
Akcja ta powinna być nadto przepro- 
wadżona zupelnie inaczej niż dotąd, bar 


szła do punktu kulminacyjnego, 


zieniu do szpitala Antoni zmarł. 
Zabóice aresztowano. 


sprzeczka 


dziej planowo, a przedewszystkiem, pod | SPERRRRWREREEAWNWTEEE | 
surową kontrolą władz sanitarnych, | dyni | STRZELAJ DO CELU! 
gdyż tylko w tym wypadku będzie moż- | MINIMINI BEZDŁATNIE (Hi nkon. taż: śe p. foo F 
na zapewnić jej powodzenie. ; EM PORADY DLA KAŻDEGO w ROMAN NIA ' POLICJI. Browning 
Wiadomo, że najskuteczniejszą tru =Œ Szczęście | powodzenie Twoje za- Æ M M 6-cio mm. strzelalący z 
cizną na szczury są sucharki z reką | e e 0 jag A jed = opegięć Lir RA e 
iei i J2 przyjścia na = celu. en r. ` 
morskiej. Stosowano je i cd że ale ej FE WPI S 1 wój los życta | przezna- = rączka niklowa. pokryła 
pominano o rzeczy najważniejszej, że Æ czenie; ‘charakter, skłonności | zdol- = czarna masą ebonitową, 
cebula morska jest trującą w 100 procen | E ności. Æ | według rysunku, za zł. 8.985 (zam. 60) wraz z, 
tach tylko wówczas, gdy jest świeża. — | Æ Zana | swój ngA gł ry = perae EENEN skórne, wosziemy 
i j ai Gi 2 i 1 = my  śobie co nas s$ a Æ j| za zaliczeniem pocztowem ta listowne zamó+ 
APODÓCONOODOCEJ E przyszłości i obliczyć terminy wyda- || zamówienie 2 szt. zł. 16.50—, 50 kul mosiężnych 
= =|E zeń mogących nastąpić w Twojem =|2—, 100 szt. zł. 375, Adresować: D/w Kuper- 
== l =|E życia. : Æ | man, Warszawa l, skrytka %7 oddz. 
== HOWEN il CN =|= Dla otrzymania bezpłatnego horo- = | Uwaga! Browningi nasze nadają sie również 
=. ie! = |= skopu napisz ortas TOR ZŁ = dzięki specjalnemu urządzeniu do 
= i Æ| Æ nia. otrzymasz o = 
= recznej roboty na drutach ! szydełko =|= zł pee MEDIUM porady i wska = a AB BAW 
Æ we najnowsze modele wiedeńskie i pa- =Œ | Æ ie al ajj r zapomina, yik = 
= i EE a koszta anceiary me rzesyłkę = Ę 
3 prane =|= horoskopu bezpłatnego nadesłać je- = Dužuara aptece. 
= Ceny przystępne. = den złaty (znaczki pocztowe). ADRES: =! Nocy dzisiejszej dyżurują apteki; Sz, Jankie. 
A == Maria BICZ, WARSZAWA, ul. Koszy- == lewicza Say Rynek 9) L. Steckla (Limanow. 
LILIA IR SZMAŃ = e kowa 28, m. 34. ©. | m Fi A 37), B. a arie (Narajowioaa 8), 
> poj Aie E AMOO 4 (Pn aa 307) karateka ode 
*393%998% do ę 5 | awr cókwó W ska 91). (p) 
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TI Fredik ty” 
U Te lared 


gdyż tylko w tym wypadku uniemożliwi |! 


Oszust w roli kupga, doktora filozofii i studenta 


Grasował on w szeregu instytucyj lubelskich 
i zbiegł w nieznanym kierunku 


na tle majątkowym. Piotr czując się po- 
krzywdzonym. domagał się od brata 
zwrotu części majątku. Gdy kłótnia do- 
Piotr 
właściciela piekarni Antoniego Koniecz-! dobyt rewolweru i strzelił dwukrotnie, 
raniąc brata Śmiertelnie. Po przewie- 


URODZENI dnia 23 października pod znae« 
kiem NIEDŹWIADKAĄ, posiadają charakter za- 
rozumiały i pewny sebie lubią poszukiwać ory- 
śinalnych i nowych wrażeń, usposobienie lekko- 
myślne i skionni do emuiku, cechuje ich duży 
rozwój władz duchowych, lecz nie umiejętnie 
z takowych korzystają. Przeważnie oddają s 
uciążliwej pracy a dzięki swojej cierpliwość 
osiątną powodzenie i dorobią się majątku z'em- 
skiego lub wlasnej realności, Powinni zacho 
wać ostrożność w zawieraniu spółek i umikać 
|neodpowiedniego towarzystwa płci odmiennej, 
jak również nie łsczyć się z niemi w spólpracy, 
iW latach starszych oczekuje ich szczęście i po. 
wodzenie, dzieki którym polepszą sobie polo- 
żenie maierpalne : będą mieć możność podróżo- 
jwać dla przyjemności i dla wzmocnienia zdro- 
wia, Będą pracować na polu spolecznem, spo- 
'dziewać się mogą zasiugi za wykonywanie so- 
|Ednie powierzonej pracy : zjednają sobie przy» 
Największy wpływ na nich ma VENUS, 
szczęśliwy miesiąc maj, daty dnia 3 10, 17, 24, 
kosby loteryjne 47502, 

rzeważnie .chorwią na tle zaburzeń wy- 
dzielmowych, kemoroidy, w niektórych razach 
muszą się poddać operacji. 
| Jeżeli ich rok urodzenia podlegał wpływom 
MERKUREGO, to będa przechodzić poważniej. 
szą chorobę w 1939 lub 1936 a dzięki udatnej 
operacji będą żyć długo i przy możliwem 
zdrow'm, 


t 


at 


„lam znowu podał się za studenta 
| uniwersyteiu wileńskiego, poszukujące- 
|go siostry. która uciekła z domu z ko- 
chankiem, po wykradzeniu ojcu 7000 
(dolarów i 3000 zł. Miala ona znajdować 
się w jednym ze szpitali lubelskich. 
| Ze szpitala „student“ teleionował do 
LWSCYSIKRH zakładów leczniczych, lecz 
jn gdzie siostry nie znalazł i po pewnym 
czasie wymknął się cichaczem, 

Bardziej pomyślne uwieńczona zo- 
stała tastępna wyprawa oszusta do 
wdowy, p. H. na  Kalinowszczyźnie, 
którą zaprosił do kina, „pożyczając" 
sobie u niej przy okazii 20 zł. Gdy zna- 
leźli się w kinie, wymknął się na ulicę, 
zostawialąc naiwną wdowę samą. 
Ostatnie wyczyny pomysławego hoch 
|stapiera miały mieisce w restauracji 
|Przy ul. Lubartowskiej 15, skąd ułotnił 
sę, pozostawiwszy nieuregulowane, 
słone rachunki. W drodze do pociągu 
„kupiec“, „doktór“ „studeńt* zdołał 
spienężyć swoje palto u dorożkarza i 
opuścić niegościnny „koz gród. 


Tragiczna śmierć 
właściciela majątku ziemskiego 


Wilno, 23 października. 

Wczoraj wieczorem nadeszła wia- 
domość o tragicznym wypadku w ma- 
jątku Mielerzyszki pod Oszm'aną. pod- 
czas którego zginęł właściciel tego ma- 
jatku, $. p. Michał Łokuciewski. o. 
|, W czasie polowania dn. 20 bm., sto- 
jący obok stanowiska p. Łokiuciewskie- 
go p: Czesław Zawadzki z Wilna, po- 
ciągnął nieostrożnie za cyngiel. dubel- 
tówki. Strzał ugodził w głowę Łoku- 
ciewskiego, który w chwilę potem 
zmarł. 


OSTATNIE DN] POPYTU CYRKU STANIEW. 
SKICH W ŁODZI, ) 

W naszem mieścię bawi obecnie I-szy od- 
dział warszawskiego cyrku Slaniewskich, któ- 
rum cieszy się niebywaŁem powodze- 
a arenie cyrkowej mamy możność po. 
dziwiać turków  chńczyków Japończyków w 
PORA popisuch, pozałem tresury dzia 
kich zwierząt specjilnie słoni małp. Program, 
który musi zadowolić najwybrednejsześo widza. 
zyskał uznanie í aplauz pośród całej elity na- 
szego grodu, 


niem, 


Dzś, w niedzielę, dnia 23.go b. m, odbędą 


się 2 przedstawienia o godz. 4 po połudnu i 8,30 
wieczorem, Dach cyrku jest nieprzemakalny — 
a cyrk jest specjalnie ogrzany, 


RE RO 
GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 
Dr. D O 


LAKA 
NAWROT Nr. 7 > 


| Tel. 164-21. 
prąd wysokiego napiecia i frekwencji, 
radium, lampa Hellum, DIATERMJA 
iampa kwarcowa, promienie pozaczer* 
wone (cieplne) galwanizacja. farady- 
zacja, masaże I t d 
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zmartwienia Weksiow cza 


Czasy są: wyjątkowo ciężkie. Nietyłko mo= 
że ciężkie, ile niesamowite. I nietyłc może nie- 


samowite, ile poprostu — dziwne, 
„,Naprzykład?„ 
Naprzykład — mój przyjaciel Hieronim 


Weksłowicz. Miły, sympatyczny, dobry chłop, 
ale warjat. Ongiś był człowiekiem bardzo roz- 
sądnym, ale kryzys pokręcił mu wszystko w 
głowie. Ten człowiek nie wie poprostu kiedy 
jest dzień, a kiedy noc, czem się różni forte- 
pian od maszynki gazowej, kledy się mówi 
„dowidzenia“, a kiedy „dzień dobry“. Dostał 
bzika — co tu dużo gadać. 

Mól przyłaciel Hieronim  Weksłowicz o- 
prócz bzika ma jeszcze sklep, Wiadomo — 
z zawodu jest kupcem. Kupuje za gotówkę, 
sprzedaje na weksle; dokłada I jakoś z tego 
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KAŻDY BEZPŁATNIE OTRZYMA str. browninę Dz. U.P. 
Nr. 2341. 750 kul strzelalący z naboi, bez zewolenia. kto 


zaniówi u nas listownie zegarek ze złota fracuskiego svst. 
niczem nie różniący się od prawdziwegn 14 kar.. 
za zł. 6.45 (zam. 30) z 10-letn. gwar., wyregulowany do 
minuty z wiecznem szkłem. 2 szt. 12.50, lep. zat. fan! 
7.68. 10. 15. Ze świecącym cyferbl. i wskazówkami zł. 8.67 
12. 15. Kryty z trzema kopertami 11.95, 19 
Na ręke 9.95, 13, 20. — Dewizki 1,.2. 3. 5, gratis 50 nat 
750—4 zt. — Bez ryzyka — w razie n'espodobania zwrz 
camy pieniądze. Wysyłamy za zaliczeniem. — Adreso- 
wać: FABR. ZEG. E. JAKUBIŃSKI, 

UL. LESZNO 60. E. K. 


„Ankier”, 


15. W. 1923. — 


WARSZAWA, 


b >. 4 e 
Świat pracowniczy domaga SiĘ: 
©oBpmmiŻici komorne i cem czw úg isal- 
Rów pierwszej mofrzežpa ? 


Gdy się przegląda pisma, wydawa* 
ne przez związki urzędnicze, zwraca 
uwagę znaczna ilość miejsca, poświę-. 
cana sprawe drożyzny. Widać z tego, 
że kwestja obniżki cen jest dla mas u- 
| rzędniczych w obecnej dobie 

kwestją najżywoln.ejszą. 


psie naszego rynku zbytu. 


komorńie pəc%tana nieraz większą część 
ich zarobków, 

Organ kolejarzy „Glos kolejowca* 
zwraca uwagę na inny znamenny 
szczegół, a mianowicie na kurczenie 
Konsumpcja 
ciągle spada, co dla nikogo wszak nie 


Pismo „Jedność. poświęcone spra: jest korzysine. 


wom pracowników umysłowych, zapo- 
wiada nawet utworzenie 


— „To zamieranie konsumcji trwa 
ciągle į potęguje sę — pisze organ ko- 


żyle. Jak — niewiadomo. A że żyje to fakt, bo powszechnego kom tetu do walk: z dro- lejarzy. — Ludziska odzwyczają się 


wczoraj: właśnie spotkałem go na ulicy. 

— Hailol..  Wekslowicz!..  Szanowanie!... 
Zmfizerniał pant. . 

— Dziękuję za komplement... — odparł po- 
Niro, 

Wzrok lego ciskał niesamowite błyski. Sta- 
ratem sle go uspokość. 

— Panie Wekslowicz, nie warto się przel- 
mowaó.. Powiadają, że już się poprawia... 

Tyle czekaliśmy, zaczekajmy jeszcze dzień. 
Niech: Się pan tak nie zagryza.. To panu nie 
pomoże.» 

"Wiem. 

— No. więc czemu pan tak źle wygląda?.. 

— Bo la się męczę. 

— Z powodu?... 

— Z powodu jednego zagadnienia. 

Zaczęło mnie to już troszkę interesnwać. 
Weksłowicz i zagadnienie t.. 

— Jake niby zagadnienie?.. 

— (oś w rodzaju hamletowskiego, 
miesz pan?.. Być albo nie być!... 

— Mianowicie?.. Mów pan wyrażne.» 

Wótsiowicz przysńnął się ze mną do ścia» 
ty, chwycił guzik mej marynarki I począł wy- 
jaśniać: | "8 

— Widzi pań, nie wiem co zrobić... Sprawić 
sobie “garnitur, czy nie?.. Jeżeli nie sprawię 
sobie ‘nowego garnituru, to wszyscy pomyślą, 
że zrobiłem plajtę. a jeżeli sprawię sobie gar- 


rozti- 


nitur, to rzeczywiście będą musiał zrobić plaļ= |- 


zroh Paa 
STOP. 


TEATR MIEJSKI. > , 

Dziś w niedzielę o godzinie 4-ej po południu 
iw pomedziałek wieczorem cenach zniżo- 
nych dwa ostatnie powtórzenia atrakcyjnej świe 
tnie wystawionej, groteski, Calderona Circe", 

W niedzielę i we wtorek wieczorem w dal- 
srym ciągu zape!ma widownię urocza szuka hu- 
moru, tęsknot i ciekawych konfliktów erotycz- 
nych /„Marjusz* Paśnol'a, 

W'pełnych próbach pod reżyserią J. Szyn- 
dlera przebój Beval'a, który grany jest jut drugi 
miesiąc przy nadkompletach w 
w Warszawie — arcywesoła komedja 
mo'gellte'* 

W środę jedyny występ Opery Lwowskiej, 
który zaprerentuje arcykon::czną operę Rossi- 
niego Cyrulik Sewilski* z udziałem najwybit- 
niejszych sol'stów, 

TEATR KAMERALNY. 

Dziś w niedzielę o godz. 5-ej p 


raz osłatni satyryczna komedja 
chwa mieszkaniowa”, 

Dziś i dm następnych wieczorem (rzynktowa 
komedja J, Sarmenta „Umiłowany Leopold", 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś o godz. 4.15 po południu i 8,15 w'ecz., 
powtó:zenie wczorajszej premiery — operetki w 
3.ch aktach W. Jacobiego „Tsrś na dziewczę- 
ta", 'Reżyserja M, Winklera, Balet i ewolucje 
W. Wierzbickiego. Ceny miejsc od 45 gr do 
nabycia w kasie Teatru od godz, 10 raño bez 
przerwy, 

TEATR POPULARNY w SALI GEYERA. 

(Ul Piotrkowska 295). 

Dziś o godz. 4.15 po poł 5 i 
ostatnie dwa przedsiawienia operetki p, t. „Wi 
torja i jej Huzar“, która schodzi z afisza. W ro- 
li o-dynansa Zdzisław Suwalski, Ceny miejsc 
od 50 śr. do 2 zł, . 

ZEUZOEBNASZEENEUKEZZZNEWENINAY" 


tę» I teraz powiedz pan, co ja mam 


eatrze Nowym 


„Made- 


południu e 


Shawa 


i 8 15 wieczorem 


Godzinę przyjęć 6 7. 
SZEBZKUNBZAEKARABKAUREAASENZARENAM 


a Mr. JAN POLAK H 
E ui. NAWROTNr.7 5 
a Tet. 164-21. 8 
R choroby wewnętrzne i _ allergiczne - 
Ma (astma. pokrzywka. migrena, ren- 5 
- matyzm) a 
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żyzną. 
Przedcwszystkiem pracownicy umysło- 
| wi domagają się obniżki cen chleba, do- 
wodząc. że im nie chodzi o rzeczy zbyt- 
i kowpe, bo kto chce sob.e uprzyjemnić 
życie. niech za to płaci. 

Dalej pracownicy umvsłowi domaga” 
ją się obniżki cen węgla, przetworów 
mięsnych i komornego. 

Sprawie obniżki  komornego wiele 
miejsca poświęca „Nasza poczta”, or- 
gan związku niższych pracown ków 
poczt. telegrafów i telefonów. Pismo to 
stwierdza, że zapowiedziana akcja 
zrzeszeń lokatorsk ch 0 obniżenie ko- 
mornego wywołała żywiołowy od 
dźwięk wśród rzesz pracowniczych. 
które żyją dziś w takich warunkach. że 


powolutku od butów. od bieliznv. od 
ubrania, od wszelkiej wygody. od two- 
rzenia zapasów -i t. d. Naturalnie musi 
to zkolci hamować produkcję i tran- 
sport. Dla przykładu wskażemy. że w 
ı związku ze spadkiem spożycia w za- 
kresie odzieży. belizny i t. d. przewo” 
zy kolejowe towarów włókienniczych 
spadły w stosunku do roku 1928-go o 
47 proc., czyli 
prawie o połowę. 

Takie jest błędne koło kryzysu. Z po- 
wyższego krótkiego przeglądu prasy u- 
rzędniczej widać jednak. że 
św'at precowniczy domaga sie w Obec- 
nej chwil jednel rzeczy, a mi”nowicłe: 
OBNIŻKI KOMORNFGO I CEN ARTY- 
KUŁÓW PIERWSZE] POTRZEBY!.. 


BEZEĘEGNEKEURNRENCYJNE PEACE 


Tanio i na dogodnych warunkach tylko w Juljanowie i Marysinie III. 
Jaż niewiejka ilość PLACÓW pozostała w JULJANOWIE 'na-ul. Gen. Sowińskiego, place z la- 


sem i na Langówku. 
Również prawie „przy zakończeniu świeża pa terenów od ul. Łagiewnickiei aż do toru 
(>) 1 tra de! > 23 — re. À 


owego - 


| Licząc się z czasem. idziemy na rękę kupującemu, oddając mu płac za możliwie, najtańszą 


| ceng iena dłuższą rozpłatę. Chętnie udziela się inłformacii Wos = 
„ZARZĄD DOMINIUM TULJANÓW — MARYSIN mT“ 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 104, Telefon 225-88, 

W niedziele i święta sprzedaż odbywa się przy ul. Gen: Sowińskiezo 11. 


b 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RąDJA* 
NIEDZIELA, dn, 23 października 1932 r, 


9,15—11.45; Transmisja z Krosna, Uroczysto- 
ści odsłonięcia pomnika Ignacego  Łukasie- 


WICZA, 

11,58—12,05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z wieży Mariackiej w Krakowie, 

12.05—-12 10; Odczytanie programu na dzień bie- 

I żący, 

12,10—12.15: Komunikat meteorologiczny. 

12,15—14.00: Poranek symfoniczny z Fiharmo- 
nji Warszawsk cj zorganizowany przez Wy- 
dział Oświaty i Kulury Magistratu m. st. 
Warszawy wespół z dyrekcją koncertów sym 
fonicznych, 
niczna 


y omir 
i Józef Ozimiński (skrz.), 


r. Kazimierza Wilk 


W przerwie; „Kontrola środków ad 20.55. HUIZEN, „Perły Montmartru“ — 


czych sprawa mleka i wody“ — wygło. Dr, 
M. Kacprzak. 
1400—1500; Przerwa, 
15.00—16.00: Koncert w 
|  prezenlacyjnej Polci Państwowej, 
16.00—16.25. Prośram dla młodzieży: 
a) Radjotygodnik — „Co się dzieje na świe- 
cie” — w opracowaniu J, Milewskiego, 
b) Feljeton p, t. „Ciemny pokój“ — wygł. 
Wanda Woytowicz-.Grabińska, 
16.25—16.40; Plyty śramofoncwe, 


onaniu orkiestry Re- 


1640—16;45: Komunikat Związku Pracowników 

| -Gmin Wiejskich. 

1645—1700: .Kąck językowy” — prelegent 
prof. Stanisław Słoński Sq 

17.00—17,55: Koncert solistów, Wykonawcy: 


Emma Szabrańska 
(fort) ı Ludwik Urstein (akomp.), 


17.55—18,.00: Odczytanie programu na 
stępn 
k 18,00.-13.55: Muzyka lekka, — W przerwie; 


Wiadomości bieżące 

18.55—19 15: Rozmaitości, 

19,15—19.25: Wiadomości sportowe z Łodzi 

19,25—19.55: Słuchowisko „Cezar i Kleopatra“ 
podług Bernarda Shawa w radiofonizacji p. 
Dunn Karwickiego. 

20.00—21.00: Koncert popularny w wykońamu 
orkiestry P. R. pod dyr, J. Ozimińskiego, 

21.00—21 10: Wiadomości sportowe z prowincji 
i Warszawy. : 

21.10—2200: Recital skrzypcowy Eugenii Umiń- 
skiej, Akompaniuie prof, L, Urstein, ` 

22.00--2255: Muzyka taneczna; : 

2255—2300. Urzędowy komunikat Państwowega 
Instylutu Meleorologicznego i komun kat po- 
licylny t = S 

| 2300—24.00: Muzyka taneczna 


Wykonawcy: Orkiestra filharmo- .45. Z s ae 
tra ti zę 20.45. RZYM. „Paganini 


"122.05. LONDYN REG. Koncert symf. z 


(msopr.), Seweryn Turei|  ; 
dzień na. |- 


Mao! Tu racje”. 


“ AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.30. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 
13.30. STOCKHOLM. Koncert symf: 
15.25. KOPENHAGA, Koncert symf. 
19.30. WIEDEŃ. Tomasz Mann przy mi- 
krofonie. 

19.30. BUDAPESZT. „Manewry jesien- 
ne“ — operetka Kalmana. 

20.00. WIEDEŃ „Księżna Czardaszka" 
— operetka Kalmana. 

20,40. MEDJOLAN. „Bal Maskowy* — 
opera Verdicgo. 

operetka 

Lehara. 


operetka Cuynersa. 
21.30. BRUKSELA. .Ciboulette" — ope- 
retka Revnaldo-Hahna, 


z udz. Ezona Petri'ego. 
22.15: OSLO, Recital fort. Aleksandra 
Borowskiego, 


Do nabycta we- wszystkich: księgarniach. 


———— Z W e a > m a 


Nr 296 


w belsach, ucisk w piersiach bicie serca, usuwa 
A ancisz» 
usuwając przekrwienie 
w sei i sercu, ć w 


| Ucrucie przepełnienia, bóle kiszkowe bóle 


stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
ka „ Józela",, 
mózgu, w oczach, w 
aptekach i drogeriach. 


2. A/nhielOt 


Syfuacja polepsza się... 


W kinach amerykańskich wzrasta 
jrekwencja publiczności 


(lu) Od pewnego czasu krążą radosne 
wieści, że kryzys mija i że zbliżają się 
lepsze czasy... Każdy oczywiście wita 
te wieści z niekłamaną radością: Trud- 
no jednak narazie stwierdzić, aby u nas 
widoczne już były oznaki mijana kry- 
zysu. Ale w Ameryce już podobno obr 
jawy te są widoczne. przyczem naja y- 
raźniej poprawa sytuacji odbija się na 
dziedzin.e kinematograficznej. 

Przyżnać trzeba, że w ostatnich mie- 
siącach 
wielka trwoga padła na wszystkie wy- 

twórnie filmowe : 
Obrazy nie przynosły już zysków, 
lecz odwrotnie, powiększały ciągle de- 
feyt. Najlepsze fihny mie cieszyły się 
powodzeniem. Publczność przestała 
wogóle chodzić do kin. 

Oczywiście, że taki stań rżeczy wy- 
wołał coraz większą depresję na rynku 
filmowym. 
| Ale w ostatnim miesiącu — jak fuż 

zaznaczyliśmy — rozpoczął się ruch w 
interesie. Spodziewano się, że we wrze” 
Śmiu spadek frekwencji w porównan u 
jz rokiem ubiegłym wynosić będzie co- 
: najmniej 20 proc., a tymczasem spadek 
ay A ai zaledwie 10 proc. Znaczy. 
o. że 
coraz więcej publiczności wypołnia 
„ -kina amerykańskie. 
„,„„, W-serca dyrektorów amerykańskich 
towarzystw filinowych wstąp ła nowa o* 
tucha: Przystąpiono do intensywnicj, 


|szej-pracy,: OQżywiła: się- «sytuacja na 


rynku flmowyme © ya i 

Należy się spodziewać, że w. Polsce 
również poprawa sytuacji na rynku fils 
mowym da się: we znaki I w'ęccj pu- 
bliczności zacznie wypełniać sale kino: 
wē- - GARROY 


Józefina Baker 
wychodzi na ekranie „biała.. * 
(lu) Ciekawy wypadek zdarzył się z 
Józef ną Baker. Ta świetna tancerka, 
przezwana „Czarną Venus" poraz 
pierwszy przystąpiła do nakręcania fil- 
mu w Paryżu. Pierwszego dnia przy 
charakteryzacji Józefina Baker użyła 
jednego pudru 1 jasnej szminki. Przy 
demonstrowaniu próbnych zdięć okaza- 
ło Si, że Józefina Baker na ekranie 
jes 


m Mumie mL LLo>L—->.>LLL>L 


zupełnie biała... 
Sceny te musiały być Jeszcze raz 
nakręcane. 


Artystka, 


która rozdała całą swą qażę 


(lu). Barbara Stamwyck to jedna z 
najmłodszych gwiazd filmowych w Hol. 
fywood. Artystka ta niedawno dopiero 
zaangażowana została do filmu. Barba- 
ra Stamwyck złożyła swego czasu 
przysęgę. że z pierwszych za:”'hio* 
nych w-filmie pieniędzy nie weźmie dla 
siebie ani grosza, lecz 

całą sumę rozda wśród zu”i”mych 
Jej pierwsza gaża wyniosła 
3.000 dolarów > 
za sześć tygodni pracy. Barbara do- 
trzymała słowa. Za całą sumę kupiła 
różne prezenty, które rozdała wszyst. 
kim kolegóm oraz koleżankom. które z 
wą razem pracowały w tym obrazie. 


YO =-YO. 

Sensacja Paryża i Londynu. Gra dla doro- 
słych i młodzieży. Już w Polsce — wys: tamy 
za zł. 1.20 szt. wraz z wysyłką w 7m=-kach 
pocztowych. Adresować: Jan lomżabki. "'ar- 


szawa |. Skrytka 381, Oddz. 7. S e - 
ori przedawc; po 


| TAJEMNICA HRABINY 


Sensacyjna powieść współczesna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 
Na podmiejskiej szosie w ciemną. burz- 
liwa noc dokonano niezwykłej zbrodm: nie- 


znany sprawca udusił hrahmę Wilska wina prog 


powożie. rozehrał ją do naga i trupa przy- 


wiazał do koma Dwaj młodzieńcy — Ja-| — zapytała. 


musz Grant ı Wacław Kaleta — pierwsi od- 
kryli tę zbrodnie i znaleźli 
mordowańej hrabiny strzępek listu pisane- 
go do Leny Porchskiej. 

Kim iest ówa Lena Poręhska?.. Jak sie 
okazało. jest to biedna dziewczyna która 
miała : narzeczonego. doktora Stefana La: 
sie przypadkiem. że Porebska ma za saha 
ciemna przeszłość. jakaś „taieninicę”. o 
której wie tviko hrabina Wilka i z tego 
względu sprzeciwiła się małżeństwu Leny 
z jej synem. x 

Lena. chcac sie dńwłedzieć. na czem nò- 

- lega tajeninica jej życia. udaje się do hra- 
biny Wilskiej po wyjaśmenia. lecz hrabi- 
na me chce jej nic powiedzieć, tylko przy: 
rzeka. że wszystko napisze iej w liście 
Było to owej nòcy, gdy ponełtwono te 
straszną zbrodnię. W kilka godzin potem 
znaleziono hrabine uduszoną. 

Hrabia Stanisław Wilski. maż zamor- 
dowanej. stara sie wszelkiemi siłami wv- 
kryć taieninice śmierci swej żony (iratt 
 pAoktewie mu swą pomóc. Lasecki w mie- 

zvczasie zakochał sie w pieknej rosiance 

Wierze. Tucholskiej. która iest artvstka fil- 
mową | wystepuje w wytwórni filmowej 
Alfreda Muiellera. . 

“Mueller stara się pozyskać wszelkie do- 
wady, stwierdzające. że zhrodnieste popet- 
miła Potebska. a gdy udało mu sie zebrać 
potrzebny materiał przy pómocy Tuchol. 
skiej. szantażnie Lene | oświadcza. że 

Grant. zadenuncjował ją już przed władza 
mi_policyinemi. 
~ Lena. mimo Jż czuie sie niewinna. hoi 
sie aresztowania i błaga Muellera o pomoc. 

Właściciel wytwórni tvlkn na to właś- 
nie czekał Namawiał l.ene. by zastała ar- 
tystką w jego. wytwórni, . Lena lest tak 
rozczarowana. że zgadza się na wszystko. 
byleby tylko nie wpaść w frece policji, 
> Pierwszy film" zi udziałem Porchskiej 
zyskuie ogramne powodzenie. Na' premie- 
rze. na której ohęcna iest Porehska i lej 

„rężvser Lehmann. obsvnuja artystkę kwia- 
tami. Wśród licznych hukietów Porchska 
znajdułe tego dnia wiązankę orchidei z 
wizytówka Jana Żezoty. Jest to iej. nie- 
znanv wielbiciel. który czasu. zdv 
betę na film. stale zasypuje ją kwia- 
m 


Nastepny film. nakręcany z lena w 
 pEbf =; roli nosił tytuł „Tajemne moce“ 
est to film szpiezawski Lena gra rnię ko: 
biety szpiega Zgodnie ze scenariuszem 
Lena wkracza w nocy do ciemnego gtnacha 
zahia sztyletem francuskiego attache woj- 
skowczo i wskrada dokumenty 

Okazuje się lednak że nie był to fi'm 
lecz straszna rzeczywistość. 

Lena zostalasw ten snosćt nofdstennie 
wciagnieta do szajki szniez m ster. 

Barun Regen i ksiaże Tonecki zapraszają 
łene na bs! Klubv Miljonerów", gdz'e Le: 
ma ma utruć Żeęnte 

W chwili, gdy Lena ma wykonać swói 
pan powstrzymuje ją od lego kroku dr. 

ack. który siedział przy sąsiednim stol.ku 
i cały czas ją obserwował, 

"Naprzeciw pałacu w którym mieszka 
Lena mieści się skład obuwia Adolfa. Krantz 
mana, 

Trzeciego dnia po balu w .Klubie Mi'- 
fónerów" w godzinach papołudniowyca 
Grant w przebraniu udaie sie dn uween 
skienu i stwierdza, że Krantrzman szpiezu- 
je lene: 

W tvm samvm czasie dr. Hack odwie- 
Lene. która iest chora i leży w lóżku 

lena zwierza sie przed doktorem že 
Ktoć ia: .usymia”* Nie chce iednak wiece! 
mówić na ten temat Dr Hack- domyśla 
sie. że lena wpadła w sidła iakieerś 
zbradniczega hvnnntvzera. 

Bez iei wiedzv postanawia udać się do 
urzedu śledczego | zdradzić swe domysły 

Po drodze iednak zostaje zamordowany 

Żegota w pościgu za bandutami zostaje 
uwięziony w podziemiach sklepu Krantz 
mana 

Lena rzuca ølę pod auto lecz zostaje 
uratowana przez barona Regena, który za: 
biera ją do swego pałaci, 

Lena dowiaduje się o tem z ust poko- 
jówki, Zuzi 


— Po. pan barm zakazał žeby ktoś 
tu wchodził zanim pani nie zadzwoni... 
I śniadanie kazał przynieść do łóżka... 

Pokojówka stała jeszcze nieśmiało 
przy drzwiach. 

— A jak ci 
Lena. 

— Zian 

— A więc możesz już odejść, Zu- 
ziu.. 


na imię? — zapytała 


w ręku zarj 
i 


ię 
k A 
na 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAK 


»m ER 51 ay 


— Dobrze. proszę pani». l -|iej ust okrzyk podziwu i zachwytu. Ba- prosić.. Czy nie mógłby pan wystarać 
Skłoniła się i chciała już wyjść, lecz ron o niczem mie zapomniał. Wystroił się dla mnie o byle jaką posadę... 
u zatrzymała się jeszcze. "ja od stóp do głowy. Umićm pisać na maszynie, mogłabym 
— A czy przynieść już Śniadanie?..|  — Ale najwazniejszej rzeczy nie zostać sekretarką. 
przyniosłam... — oświadczyła uzia — Baron spojrzał na nią zdumiony i 
— Możesz przynieść. To zostawiłam na sam koniec». buchnął śmiechem: 
Zuzia wyszła, Lena przetarła oczy. I przyniosła cudowne, skunksowe — To dobre!.. Pani chciałaby pra- 
fięc to nie sen?.. Więc baron Régen futro. Lena o mało nie wyskoczyła z cować w biurze fabrycznem?... Gdzie 
wyratował ją z tej ciężkiej opresji?.. łóżka. taki halas i zawsze tak brudno?.. Poco 
Jakże mu się teraz pokaże na oczy?.. | była zachwycona temi podaruńka- to pani?.. Dla przyjemności?.. 
Widział ją w tax okropnym stanie mi. 3 Nie.. Dla zarobku.. Pan sam 


|» 


na ulicy... Napewno zrozumiał, że chcła-. — Kiedy to wszystko przynieśli przecie wspomniał przed chwilą, że 
ła się rzucić pod auto... Co za wstyd!.. pytała zdumiona. każdy człówick musi pracować... 


Ina Rey — chciała popełnić samobój- 
stwo... 

Rozmyślania jej przerwało ponow- 
ne otwarcie drzwi. 
Zuzia z tacą na wózku. Podjechała pod 
samo łóżko. ' 

Na tacy podano jej świeże pieczy- 
wo. masło, ser. sardynki, kawior i 
chiński dzbanek białcj kawy. 

Lenie na widok tych smakołyków 
ciekła ślinka z ust. Przecież cały dzień 
wczorajszy nic nie jadła. Sen w wy” 


— Od samego rana znoszą, proszę 
pani... 
W tej chwili rozległ się dzwonek te- 


lik z aparatem. 


Lena wzięła do ręki piękną, eboni- 


tową muszlę. 

p Hallo! 

— Tu mówi baron Regen. 
piękna pani lna przy telefonie ?.. 

Leña zarumieniła się mimowoli. 
lak, to jä.. — odparla nieśmia- 


Czy 


godnem łóżku pakrzepił ją nieco. a ło. 

wraz z pokrzepieniem przyszedł rów= Zuzia ulotniła się dyskretnie z po- 

nież apetyt. p „| koju. | A 
Nie krepując się obecnością pokó- — No, jakże się kochana pani czu* 


jówki. zabrała się zaraz do Śniadania. 'je? 


Pałaszowała bułeczki z masłem. po” 
pijając wonną kawę. a Zuzia stała opo- 
dal niezdecydowana. jakgdyby  chcia- 
la jeszcze coś powiedzieć. 

— Chciałam tylko zapvtać — rze 
kła wreszcie — czy przynieść tę suk- 
n x z 


— Jaką suknię? — zdziwiła się Le- 


"— Tę. którą chłopiec przyniósł... 
Pewnie pan baron przysłał... 
— Nic nie wicm o żadnej sukni... 
Przynieś w każdym razie... 1% 
— To pani pewnie nic nie wie o if- 
fiych przysłanych strojach?» 
— D jakich strojach?.. 
Zuzia zamiast adnowiedzi wyszła i 
wróciła po chwili. dźwigaiac mnóstwo 
paczek. Lena rozwiiała jedną na dru- 
gicj i za każdym razem wyrywał się z 


-- uie 


— Dziękuję... 

— Spała nani dobrze?.. | 
— Tak, doskonałe... "Bardzo panu 
dziękuję...  “ 

Za co? 

— Pan wie... Za uratowanie mi ży- 
ch >! 

-` Ach. nie mówmy 6 tem... 
l- za te wszystkie prezenty.» 

— Głupstwo. łaskawa pani... Czy 

podobają się pani?.. 

O. bardzo... 

„zy mógłbym wstąpić po panią 
za godzinę?.. | 

— Jeżeli pan zechce... 

— Ależ naturalnie!.. Specjalnie zwal- 
mniam się z pracy... Więc można po pa- 
nią przyjechać?.. 
+- — Dobrze, za godzinę będę goto- 
wa. 


= 


~a. $ 


Rozdział trzy dziesty pierwszy 
tieška praca p. barona 


Lena nie mogła jeszcze REZ jak 
to się wszystko stało. Po dwuch dniach 
bezdomnej tułaczki ocknęła się nagle 
w tysiąckrać piękniejszym pałacu. niż 
ten. w którym przedtem mieszkała. 
Trapiła ją tylko jedna mvśl.. Czy 
długo będzie mogła tu zostać? Czy ba” 
ron nie wyrzuci jej po kilku dniach?.. 


| 


dobrze wychowanym człowiekiem. Na- 
pewno nozwali jej zostać w pałacu tak 
dlugo donóki nie znajdzie odnowiedniej 
posadv. Potem wynaimie sobie pokój 
i będzie pracowała, zarabiając na swe 
utrzymanie. | 


miał. że Porębska nie chciała w obec- 
nej chwili rozmawiać na ten temat, 
Skłonił się więc szarmancko i zapytał: 
— Czy gotowa pani do drogi?:. 
— Owszem... A właściwie dokąd 
jedziemy?.. i 


do 


— Muszę jeszcze na chwilę wstąpić | 
potem poje- 
Nie. to bvło niemożliwe... Baron był dziemy sobie w Aleje... Taka cudna po- 


biura fabrycznego, a 


goda... 

Lena niezupełnie dobrze rozumiała 
co baron powiedział. Do biura fabrycz* 
nego?.. Cóż to za biuro?.. 

— Ach, to pani nie wie... — wytłu- 


maczył jej Regen — Pani przypuszcza- 


Tak mvślała Lena. wkładając nawa ła, że jestem wolnym ptaszkiem. któ- 


suknie. którą baron dla niej przysłał. ry nic nie robi... O. nie, proszę pani... | TY 


Zanim się obeirzała już minęła godzina. Pieczone gołąbki same nie wpadają do 
Drzwi się otworzyły i na progu sta- | gabki... Muszę ciężko pracować.. Oj- 
nęła Zwzia. i ; |ciec pozostawił mi w -spadku między 
— Pan baron zapytuje, czy może, innemi również fabryke... Jestem wiec 
już wejść... — rzekła z uśmiechem. _ |również „przemysłowcem*.... A to cięż- 
— Oczywiście... Poproś... ki chleb, łaskawa pani.. i 
Baron stanął na progu z kapeluszem| Wyszli na ulicę. Portjer stał 


już me 


— Oczywiście. ale ten, kto musi za” 
rabiać na utrzymanie... 
— No, właśnie... Chcę wynająć -so- 


| 


Na progu stanęła lefonu. Zuzia przysunęła dó łóżka sto- bie pokój. 


Baron znowu wybuchnął śmiechem: 

 — Umeblowany pokoik!.. Fa-ha» 
hal. Nie wyobrażam sobie pani w ta- 
kim nędznym pokoiku... | poco pani o 
tem myśli?.. Czy źle pani -będzie w 
moim pałacu?.. 

Lena spoważniała: Nie patrząc na 
barona. odparła: 

— Przęcie nie 
pańskiej dobroci... | 

Auto mknęło przez gwarńe ulice. 
Przechodnie oglądali się za piękną li- 
muzyną. 

— PDlaczego?.. Jeśli ja się zgadzam... 
— rzekł baron. 

— Bardzo dziekuję... ale. ja nie mo- 
gę zostać w pańskim pałacu.» 

— Jeśli ja panią proszę... 

— Nie mozę... 

= Rozumiem. Dba pani o to. co 
ludzie powiedzą.. Nie wypada. aby 
młoda panna zamieszkała w pałacu 
mladega barona... Powiedzą. że jest je- 
gn kochanką. prawda?.. Wiem. wiem. 
Ale i na to znaidzie się rada... A coby 
pani powiedziała. gdvbvm tak zapro” 
'ponował pani małżeństwo?.. g 

Lena drgneta. Nie byta przygotowa- 
na na taką propozycię. Nie wiedziała 
co odnowiedzicó 

Na szczęście auto zatrzymało się 
w tej chwili przed wielkim gmachem 
fabrycznym. 

Szofer otworzył drzwiczki. 

— Czy zechce pani zaczekać w au- 
cic? — zanvtał baron. przerywając o- 
czywiście omawiany temat. 

— Nie.. wolałbym obejrzeć fabry- 
k ... L A 

3 Wyszła razem z baronem. Ale gdy 
znaleźli się na podwórzu, do uszu ich 
doleciał głuchy gwar głośnych - roz- 
|mów. W miarę zbliżania się. do zabu 
dowań ewar zamieniał się w coraz 
| głośniejsze krzyki. 

Baron przyspieszvł kroku. Przecho- 
dzący robotnicy kłaniali mu się nisko. 

— Co tam za hałasy? — zwrócił 
E do jednego z przechodzących maj- 

w. 

Z A, to wiec robotników, panie ba- 
ronie.. — wyjaśnił majster. - 

— Ciągle wiecują... — oburzył się 
baron — Przeidziemy tylnem „wei- 
ściem... — dodał, zwracając się do Le- 


mogę nadużywać 


——_———2+-SĄŚCŚŚML „Loona = nn c  — 2 —— 


'Skręcili na prawo. Lena rozgłądała 
się ciekawie dokoła. Pierwszy raz by- 
ła na posesji fabrycznej. 


% 


Size wszystkich budynków buchała 


para. Warczałv głucho motory. Pędzi- 
ły wstegi pasów i huczały transmisvj- 
je koła. Przez podwórze  nrżebiecali 
orusani robotnicy i chude. wvmize- 


w ręki. przy aucie. czekając na swego mana. ZA” ś í 3 
— Witam panigi» Otwarzył drzwiczki ślicznej, “długiej TOYANE RA o bladych, zmę 
— Dzień dobry... limuzyny. czonych twarzach. 


Schvlił nisko głowe. by ucaławać Lena weszła pierwsza. baron wsładl 
fej dłnń. Przvgladał sie jej uważnie |za nią i rzekł do szofera: 
roznamietnionym wzrokiem. — Do fabryki.. 

— O. teraz poznaję panią znowu..=—| Maszyna ruszyła. 
rzekł z zadowoleniem — Wygląda pani _ — Tak, proszę pani... — ciagnął da- 
znowu tak Ślicznie. jak dawniej... Wczo. lei baron — Bez pracy niema kołaczy... 
raj nie mogłem zrozumieć co się sta“ Wszyscy musimy ciężka pracować... 
ło... Nie hvłem newien. czw to:pant... — Właśnie... — podchwyciła Lena— 

Lena spuściła głowę. Baron zrozu- Przy okazji chciałabym pana o coś po- 


Baron chciał się chyłkiem  prze- 
kraść do biura. ale wiecujący robótni- 
cy już co dostrzegli. k n 

— Przyszedł nan baron!.. — rozie- 
gly się głosy — Póidriemv do niego!.. 
Niech sprawiedliwie osądzi!.. 


(Dalszy ciąg jutro). 


SENSE ui 


Szmnglerzy w aucie 
Pancernym 


Zacięta walka na granicy 
belgijsko-niemieckiej 


Berlin, 23 października. 
(Telegram własny), 

(t) Na granicy belgijskiej straż celna 
stoczyła zaciętą walkę ze szmuglerami, 
którzy usiłowali w aucie pancernem 
przewieźć do Niemiec wielki transport 
kawy. Straż celna założyła trzy żelaz- 
ne łańcuchy, mimo to pancerne auto nad 
jechało I przerwało zapore.. Szmugierzy 
Owal strażmków celnych i zdołali 
z 


Obniżanie cen 


artykułów żywnościowych 
w Niemczech 
Berlin, 23 października, 
(Telegram własny). 

(0 Rząd podjął obecnie energiczną 
akcję mającą na celu obniżenie cen arty- 
kułów żywnościowych. W pierwszym 
rzędzie obniżona została cena chleba. 
Kilogram chleba zamiast 52 kosztować 
bedzie 40 fenigów, W najbliższych 
dniach ma być również obniżona cena 
cukru I soli, 


Samobójstwo wyhitnego 


lekarza duńskiego 


Kopenhaga, 23 października. 
(Telegram własny). 


(t) Wielkie wrażenie wywołało samo- |! zna!-ziońo “Wszelkie przybory, 
bójstwo jednego z najwybitnielszych le- |z5ędne do wystawiania 


karzy Thomasa Brinch. Brinch był jed- 
nym z kierowników sanatorjum dla gru- 
źlików, i ostatnio wytoczono mu docto- 
dzenie za niedozór. Lekarz wziął sobie 
iż popełnił sa- 


tak do serca te zarzuty, 
mobójstwo. 


m" 


najbiedniejszym. 


ADOOŻZOOKM 


Szkola 


TOWARZYSKICH 


MAZELAS TNNT 
Ghorzy na ruptury | różne kalectwa!!! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wol- 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- 
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Wini pigniedze od zamożnego siara | 


i i następnie wyrzucił go na bruk 


l Wino, 23 października. 

Mieszkańcy ulicy Zac-sze żyją pod 
wrażenie następującego niecodziennego 
wypadku. | 

W domu nr 21 przy ul. Ponarskiej za* 
mieszkiwał samotuie 75 słarzecWegner 
posiada.ący pewne zasoby  pieniężaie 
z których utrzymywał się. oddając gy- 
tówkę na procent. Wśród mieszkańców 
ulicy Ponarskiej uchodził za człowieka 
bardzo bugatego.Pogłoska o zamożnym 
starcu: dotarła również do woźnezo 
składów Monopolu Tyton owego Stani- 
slawa (Gobisa, który postanowił za- 
władnąć pieniędzmi starca, 

Pewnego dnia Stanisław Gobis od- 
wiedz ł staruszka 1 po dluższej rozmę- 
wie, w czasie której Wegner mocno 
skarżył się na swo.ą Samotność. zapro- 
ponował mu, by zamieszkał u niego. 

Na podkreślenie swoich dobrych in- 
tencyj Gob s oświadczył mu. że zapew 
ni mu prawdziwie beztroską starość. 

Propozycja Gobisa trafiła do prze- 


resztowanie. leler książeczek P. K. 0. 


W urzędzie pocztowym w Świdni- 
ku, pód Lublifiem, 
nejakiego Leona Lewickiego, nigdzie 
niemeldoa anego, który zaimował się 
fałszowaniem książeczek PKO. i 
, U aresztowanego dokonano rewizii 

n'e- 


Wielki pożar w 


Wieśniak poniósł śmierć w płomieniach 


Wilno, 23 października. ų 
W dniu wczorajszym w godzinach, 


porannych we ws. Dydrycze, gminy 
Gródeckiej, pow. wilejskiego, z niewy- 
jaśnionych 
wstał pożar 
kowskiego. 


płomieniach -stanęlo 5 gospodarstw. 


ań<ców |. LEWKOWICZ 
5 WóLCZĄŃSKA 5 


NIE PREZERWATYWYI- 


TXIRTFI 


policia aresztowała | 


fałszywych |zych władz sądowo-śledczych., 


dotychczas przyczyn  po-, 
w stodole: Michała: Kwiate- 
Wskutek wiatru pożar prze 
rzucił się na sąsiędnie zabudowania. W i 


Mimo 'nażychmiastowej akcji ratun=" 


Nr 296 
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Chehód rewolucji 
bolszewickiej 


nosić będzie charakter agitacvjny 


Moskwa, 23 października. 

(Telegram własny). j 
(+) Władze sowieckie czvmią łuż wiel 
le przygotowania do obchodu 15-lecia 
rewolucji, Wyasygnowano znaczne su- 
my na przyjęcie delegatów zagranicz- 
nych oraz urządzenie rozmaitych im- 
prez. Bolszewicy steralą się nadać ob- 

chodowi charakter agitacyjnv. 


końania samotnego starca. który już 
rastępnego dnia przeniósł się z calym 
swom dobytkiem do Gobisa zamiesz- 
kałego przy ulicy Zacisze nr. 18. 
jdylia „synowska” trwała niędlugo. 
W pierwszych  tygodmach Gobis 
okazywał bardzo dużą pomoc starcowi 
iw ten spo a zdobył o salkowe 
zauiane. Stopniowo wyłudził od niego > 
majatek w postaci weksli i gotówki.| Z asza RA AE 5 
Kiedy Gobisowi udało się otrzymać od | munist w złożona z 509 0590 as 4 me 
starca ostatnie 100 zł, dia Wegnera | "ych państw około 2000 delegatów: 
rozpoczęły sie dnie męki i utrapień. 
Aa KOR dora, go airnya Podpalili własny dem 
ch! i gor rbatą, zaś na obia i VEA 
om ta uk: wade ï Rybnik, 23 października. 
W zabudowamach Franciszka Le- 


dawał mu twarde m:ęSso. f 
W końcu doszło do tego, że Gobis ! 
zaczął domagać się od starca, by © u-i dwonia w Moszczenicy wybuchł pożar. 
ścił jego mieszkanie, gdyż w przeciw- | Oz'eń zniszczył stodołę i narzędz a rol- 
nym razie wyrzuci go. nicze, szopę, warsztat stolarski i metor 
Oszukany staruszek  znalazłszy się| elektryczny, Strata. wynosi 10.000 zł. 
dzięki pomysłowości woźnego Gobisa| Pożar powstał wskutek podpalenia, 
w sytuacj: bez wyjścia zwrócił się o Ledwonią oraz synów jego Józefa, Ed- 
pomoc do policji, munda 1 Antoricgo aresztowano. 


Likwidacja band 
przemytniczych 


Wilno, 23 paźdz'erniką. 
Na pograniczu polsko - litewsk m 
organa K. O. P, w ostatnich dmach ur 
poważną sumę pieniędzy w Oddziele P. nieszkodliwiły dwe bandy przemvtni- 
- O. cze, grasujące od dłuższego czasu. W 
Aresztowanego odwieziono do Lu- |; Tęce wladz wpadło kilkanaście kig sa- 
blina i osadzono na „zamku* do dyspo- | charyny, tytom'u. jedwabiu, lekarsiw, 
|mytaików o lekarskich i t p 1 prze” 


książeczek. Pozatem wykryto u oszu- 
Sta książeczkę przez niego podrobioną, 
przy pomocy której usiłował podnieść 


mytników pociagnięto do odpowiedzial- 
rości karńo-sadowej. 


pow. wilejski 


kowej, ogień zniszczył całkowicie dom 
m eszkalny oraz zabudowania gospodar 
skie z tegorocznemi zbiorami 1 częścio- 
wo z żywym inwentarzem. W czasie 
pożaru zginął trag'cznie w płomieniach 
brat Michała Kwiatkowskiego, który. | 
spał w stodole, i 
Straty nie zostały narazie ustalone. 

Policja prowadzi dochodzenie, celem |- 
ustalena przyczyny pożaru. i 


wyvcza w grupach i po'edyńczo najnowsZe tańce SALO- 
NOWE, WIROWE I NARO OWE bez wzolędu na zdolności, 
w azystencji najwyb tniejszych tancerzy, ZAPISY prży'muje od ` 
g. 10 r. do 7 wiecz w mieszkaniu pryw. Pomo:S:a 24 a od 
7w do 10 w. w szko!e. 12—10 


DOKTÓR 


REICHER 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Borowitz- KopC.OWSKA 


przysęcia w lecznicy przy 


wznowiła 
p Górnym Rynku 


Choroby skórne, weneryczne 

| moczoniciowe. 
POŁUDNIOWA 28. tel 201-93 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w. 
w miedziele t święta od 9%—1. 


DOKTÓR 


cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne. 

Ruptura staje sle wielka jak glowa 

ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek, 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY BOL LA“ 

winien Pan żądać, wszyst:o inne zaś rzekòmo 
równie dobre, jak naiener'icza ej odrzucać. 

Prawdziwe, jedynie z nazwą „O L LA" 


Piotruowska 294 
tel. 122-89 
przvimu'e od 4—9 p. P: 


— NN 
Zt OTO. BIZUTERJE. kwity lomhardo- 
wę kupułe 1 płac najwyższe ceny. 
Zakład jubilerski l. Fijalko, Piotrkow- 
ska T. 00 


iaa "1 "41 ECU — JEJ 
. . 

Mikola Bornstein A WYPŁATY. Na czasie. Firanki od- 
t |pasowane i na metry. Kapy. obrusy. 
akuszerja | choroby koblece Towary welniane na suanie, płaszcze 
POWRÓCIŁ I PRZEPROWADZIŁ SIĘ| kostiumy oraz jedwabie, lowary 
na ul, RZGOWSKA 5. Tel. 191-083, |Ba cieple szlafroki. aksamity, ilanete, 
Przyjmuje od 15—18-el barchany. Towary kamgasnowe męs- 
20-2jkie. Pulowery damskie. Gotowe dam- 


r R, MED g (EEE płaszcze i męskie ubrania. bialy 
M. Kołudzki 


LJ 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedy- 

czne gumowe mojej metody usuwają 

radykalnie najniebezpieczniejsze ł nal- 

zastarzalsze ruptury u meżczyzn, ko* 
dzieci bez operacji. Na skrzywienie kręgosłup 
przeciw tworzeniu sle garbów I gruźlicy kości lecznicze 
gorsety ortopedyczne, Dla skrzywiónych nóg płaskich i 

bolących stóp wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi | ręce 

Zaklad ortopedyczny 


Spec L RAPAPORT 


ortoped. ze Lwowa. Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10, 
front. parter, tel. 221-77. 
UWAGA: Osobist jawienie się chorych jest 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi 
PODZIEKOWANIE. 
Syn mój Zbigniew lat 15 cierpiał na skrzywienie kre- Uwaga! 


goni. Driek! ga'odonepau apa cetow) griaped, OBI, Cany honkureneyjret © Dogodne warunki 
WÓLCZAŃSKA 43 I p. front. 303 


przy ul, Wólczańskiej 10 czuje się dziś bardżo dobrze, | - 
SSII NANIA EANNAN AREE 


na każdej 


APPA kopersie 


blet | 


Na raty i za gotówkę! 
Polecam wie!ki wybór wszelkiej garde. 
roby damskiej, męskiej i dziecinnej 


Wykonuje równiaż obstalunkiz wias- 
nych i powierzcnych materjałów. 


konieczne: 
przyimuie. 


krzywienie COś groza eM nad 
mojem dzieckiem skladam serdeczne oziękowanie, 
; (—) LL KARPOWICZ 


H. KRAUSKOPF 


DOKTÓR %7? DOKTOR  *-2 


H. Wołkowyski W. bagunawski 


e = 
f f Piotrkowska 70, tel. 181-33. 
Ceg : el mana Na 4 CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE po w rócił 
telefon 216-90. i MOCZOPŁC 


IOWE. ZGIERSKA 15, tel. 113-47 
Specjalista chorób wenerycznych| Leczefiie promieniami Roentgena. Przyjmuje od 4-3 wiecz. 
moczopiciowych i skórnych öl 


e 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. I do 2 | p Dr. mea. 
Przyjmuje od godz. 8—2, 5—9 


tod 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę 
w niedzieję | święta od godziny 9—l. M Feldman 
8 


i święta od 9—11.30 rano Oddzielda 
n | poczekalnia dla pań. 
Dia pań oddzielna poczekalnia. i "Misaki On TE. 

JĘZYKA polskiego i rachunkowości i panienki | - I; 

szybko wyucza rułynowańy_niaczyj a acj katie e s AKUSZER-GINEKOLOG 
iel, Starszych i zapóźnionych specjajPR na m anie Hi- j 
ej ani metodą. Wólczańska 29,|zentną, spokojną. Cena niska. Ul. Ka- Zawadzka 10. Tel. 155-77 
m. 1, front, parter, rolewska 12, m. 6. Jankowska. przyjmuje 9—12 i od 3—6 po poł. 


Akuszerja | choroby kobiste 


towar. Damska i męska bielizna Obu- 
wie. Pofczochy. Urzędnikom 1 stałym 
szych warunkach | najtańszych zê- 
CHOROBY WEWNETRZNE nach poleca Leon Rubaszkin, Kilińskie 
przeprowadził sie na uhcę p 
SPRZEDAM karuzel łańcwszkową 14 
tel. 168-49 ue, Szosa Zgierska Nr. 60, Rad : 
Przyjmuje od 910 I od 7—8 wiecz. 3 s śp "34 
———noceni DR Mmeo, à  (ODLEGLOSCIOMIERZ do aparatu io- 
DOCENT DR. MED. tozraficznego pozwalałacy Idealnie na- 
DYREKTOR „KOCHANÓWKI” AKUSZERKA Pipikawe, dyplome wa- 
i na cesarska  akademja medyczna. 
Choroby DETWOWE | psychiczne Przyjmuje zamówienia Kilińskiego Nr, 
padn A AA Z 
w poniedziałki, środy, piątki od g. 4-ej] AKUSZŁLkKA kasowa i prywatna M. 
dO Bój — HL 102-62. Kanska, cję ekip aj przyjmuje zimo- 
W'Enlid, ie, Tel. 123 42, 
LEKARZ - DENIYSTA Enia, FOTA gzplulnie, Tel. 123 42, 
Ceny niskie. Radogoszcz, Szosa Zgier- 

ska Nr 45, A, Szpajchert. 
DO WYNAJĘCIA od zaraz sklep rze- 
UL. POŁUDNIOWA 2, tel. 114-36 omnia, szopa, stainia. Rokicińska 57. 
powrócił ia omość u gospodarza, 
! A RE POTRZEBNE szwaczki z maszynami 
i przyjmuje codziennie od 9—1 | ód | go szycia rękawiczek. Markowski, «> 


klijentom bez wkładu na najdosodniej 
11 LISTOPADA Ne 15, krzesełkową wraz z tmizyką Otto Men 
ži stawić ostrość. nadający się do każ- 
| d 0WS j dego aparatu, sprzedam okazyjnie. Te- 
ięton_1D7-50 w godzinach 2—3 po poł. 
przyjmuje ui. PIOTRKOWSKA 64, m.4| 017: 

JI Ji MANALII Nik 
l Źniczy, warsztat, dwa pokoje z ku» 

3—1-0h 30-2 Ogrodowa 9. 


Polus, 


Kiedy nauczą SIĘ WreSZ 


Na szczęśliwy pomysł wpadła sek- 
cia bokserska ŁKS-u, sprowadzając do 
Łodzi trzech czołowych pęśc'arzy poz- 
nańskich Polusa, Sipińskiego i Arskie- 
go. Nazwiska te śŚciągnęły w dniu 
wczorajszym do sali Geyera tłumy 
publiczności. Impreza młodej sekcji 
bokserskiej ŁKS-u była ze wszech miar 
udana. 

Należy fedynie żałować, że dłuższa 
przerwa letnia nie wpłynęła dodatn'o 
ma naszych sędziów, którzy nadal nie 
mogą się wyzbyć stronniczego lub jeśli 
kto chce nieumiejętnego punktowan a. 

Dość powiedzieć, że w dwuch naj- 
ciekawszych spotkaniach. Polus—Spo- 
denkiewicz 1 Spiński—Klimczak sę- 
dziowie wydali skandaliczne orzecze- 
nia, krzywdząc w pierwszej walce 
poznan aka, a w drugiej łodzianina. Za- 
równo bowiem Polus jak i Klimczas 
mieli swoje walki na czysto wygrane. 
To było jasne dla wszystkich za wy- 
iątkiem trzech panów sędziów. którzy 
wy maginowali sobie dwa remisy. 

Przechodząc do oceny poszczegó|- 
nych zawodiików. stwierdzić należy, 
że z pięściarzy łódzkich najlepiej wy- 
radli Klimczak, Pawiak i Szmigel. 
Klinczak był w walce z Sipińskim 
zwaszcza w trzeciej rundzie wprost 
doskonały. pi- 

Pasias, który po dłuższem „bezro- 
bocin“ znów wystąp| na ringu zapre- 
zentował się z jaknaiiepszej stron, Wre- 
szcię deb'utant Szmigel dowiódł, że po- 
siada zadatki na dobrego pięściarz. 
Jest bardzo wytrzymały 1 umię inkaso- 
wać, p i sę s a 
Z zawodników poznańskich dosk 
nale spisał się Polus, który walczył 
znacznie lepiej aniżeli przed dwoma 
tvgodmami w walce z austrjakiem 
Weissem. Ą 

Dobry był również Arski zwłaszczą 
w trzeciej rundzie. Jedvnie* Sipińsk! 
wypadł przy Klimczaku blado w dodat- 
ku walczył on nieczysto. 

Przebieg poszczególnych 
był następujący; 

Waga półśrednia: Ostrowski (Geyer) 


spotkań 


Udana impreza bokserska Ł.K.S-u. 


|%idzem II-- Rakkabi 2:1 (2:1) 


ı Pierwsza połowa mija pod znakiem 


Sipiński i Arski w Łodzi 


anneanne [ERZE 1 


cię nasi sedziowie punkfować?. 


(Warta). Pierwsza rurda przynosi nie-:drugiej rundzie nietylko nie ustępuje 
znaczną przewagę Sipińskiemu. W dru- przec wnikowi, lecz go nawet chwilami 
giej walka jest wyrównana, w trzeciej, przewyższa. i ' 
przeważa Kl mczak, którego wspaniałej Dopiero w trzeciej rundzie Arski 
hacki wyprowadzają całkowicie z rów-jenergicznie atakuje, zyskuijąc coraz 
nowagi poznaniaka. większą przewagę nad przeciwnik'em, 
| _ Wspaniały finisz Klimczaka zapew- który pod koniec spotkania trzyma się 
n't mu zwycięstwo, lecz sędziowie ogło | ledwo na nogach. 
sili wynik remisowy: | Zwycięża wysoko na punkty Arski. 
W. półśrednia: Arski (Warta)—Li-' Sędziował w ringu p. Kordasz. 
piec (Geyer). Ambitny zawodn k Geyc-, Punktowali pp.: Wodzisławski, Fuks i 
ra trzyma się dzielnie. Zwłaszcza w | Tawlowicz. 


| 


Zawody pilkarskie o tytuł rmistrzae Rfasy 43. 


Pierwsze spotkanie o tytuł mistrza wie mają niebiescy znaczą przewagę. 
klasy B między zespołem Makkabi i Napastnicy Makkabi nie trafiają kil- 
rezerwą Widzewa ściąwnęło sporą Jlość kakrotnie z kilku kroków, resztę załat. | 
widzów na boisko WKSru. | wia sędzia p. Jędraszczak, który nie- 

Drużyna żydowska, która wystąpiła tylko że odgwizdał szereg urojonych 
do gry bez swych dwuch doskonałvch spalonych. lecz nie zwracał absolutnie 
|zawodników  Szajniaka 1 bramkarza uwagi na faule zawodników. Pozwalał 
Feinberga zaprezentowała się tym ra- sobie szczególnie dużo Bałczewski, któ- 
[zem słabo i ustępowała znacznie prze- rego zbyt wielki zapał w grze nie po- 
ciwnikowi. Zwłaszcza atak Makkabi trafiła ostudzić kilkumiesięczna dyskwa 
grał chaotycznie, nie umiejąż wyko. | lifikacja. 
rzystać najdogodniejszych sytuacji. Cekawe kiedy wreszcie ustanie bez 
| Rezerwa Widzewa zasilona kilkoma prawie i swawola naszego Kolegium 
zawodnikami z pierwszej drużyny prze”, Sędziów? 
wyższała przeciwnika startem do piłki | Czy Zarząd OKS-u jest aż tak krót- 
i szybkością w grze. Doskonale grała kowzroczny, że nie widzi co się ostat: 
szczególnie lewa strona ataku, bardzo nio dzieje na boiskach? 
niebezpieczna zarówno w polu jak i 
pod „bramką. przeciwnika. wych znajduje się conajmniej 50. pro~ 
cent ludzi, którzy nie mają absolutnie 
przewagi Widzewa. mimo to pada 
pierwsża bramka dla Makkabi z winy 
bramkarza drużyny robotniczej, który 
wypuścił piłkę z rąk. Widzew w sto- 
sunkowo krótkim czasię rewanżuje się, z gwidzkiem w ręku. Czas wreszcie, by 
dwiema bramkami. tą swawola OKS*u została przez miaro- 

Wynik 2:1 nie ulega już zmiamie do, dajne czynniki sportowe ukrócona! 
końca meczu, mimo Iż w drugiej poło- 


prawiają na boiskach niebywałe rze- | 
czy, a mimo to ciągle widzimy ich 


, 


$roóram imprez narciarskich 


na IMnGikabiadzie Zimowe) w Zakopanem 


motocyklowa żKM-u 
Ż. K. M. nelegitymujaący się zbytnio 
ruchliwością od czast zorganizowańia 
udanego zjazdu gwiaćdzistego do Łodzi, 
zapowiada ną niedzielę 30 b. m. ostat- 


nią tegoroczną imprezę motocyklową. 

Będzie nią raid o charakterze wewnętrz 
no-klubowym, dostępny jedynie dla 

członków kluliu. 

Raid odbędzie się na trasie Łódź — 
Zgierz — Aleksandrów — Lutomiersk 
Szadek — Łask — Wadlew — Par 
iia — Łódź, wynoszącej razem 115 

m. 

Uczestnicy raidu podzieleni będą na 

cztery klasy: klasa A solówki do 350 


leem. KI. F. solówki ponad 350 cem. 


Klasa B. motocykle z przyczepkami do'- 

500 ccm. i klasa G. motocykle z przy” 

czepkami ponad 500 ccm. 
W klasach A i B obowiązuje szyb- - 


bę | 


i 


kość przeciętna 36 klm- na godzinę, 


zaś w klasach F. i G. przeciętna 40 km. 

Dla zwycieżców prócz pięknych 
plakiet pamiątkowych przeznaczono 6 
nagród w formie artystycznie wykoua-= 
nych plakiet srebrnych. 

Ra'd niedzielny będzie oficjalnem 
zakończeniem pierwszego sezonit spor- 
towego Ż, K, M 


Wycieczki furystyczne 
na Makkabjadę zimową 
Komitet organizacyiny Igrzysk Zi-- 
mowych Makkabi w Zakopanem poczy 


nil ostatnio szereg przygotowań mają- 
cych na celu umożliwienie jaknajszer- 


| 


Szym rzeszom przyjazd na tę ciekawą 


imprezę. Organizatorom udało się za” 
kontraktować pomieszczenia dla kilku 


dzieleni na kilka kategorii i już -za nie- 
wielką: opłatą, bo około 40 zł. będą 


mania na miejscu oraz powrotu z Za 
kopanego do Krakowa, nastepnie bile- 
tów na wszystkie zawódy spwinwe. 


Wszak w gronie sędziów footbalo” tysięcy osób. Uczestnicy zostaną por 


żadnych kwalifikacji sędziowskich. Lu- mogll pokryć ryczałtem koszty prze-. 
dzie ci psują najciekawsze zawody, wy |iazdu z Krakowa do Zakopanego Dery 


Informacji udz ela Kom. Orzanizacyjny 


Kraków, skrytka pcztowa 372. 


Wisła nie edzia 


do Brafislawy 


Projektowany przez Krakowską Wi 


Program rozegrania poszczególnych skoków odbędzie się na wielkiej skoczni stę wyjazd na dwa mecze do Brat'sła- 


—Jaranowski (ŁKS). Ostrowski jest konkurencyj narciarskich podczas lg-,na Krokwi. 
agresywniejszy i lepiej wyszkolony od rzysk w Zakopanem został już ustalony.| Prócz powyższych konkurencyj punk- | 
swego przeciwnika. i . Zawody. rozpoczną się 2. Il. o godzinie towanych w ramach Igrzysk odbędzie 
., W trzeciej rundzie obaj zawodnicy .9.ej rano biegiem 18 km. panów oraz jsię szerag narciarskich konkurencyj pro- 
idą jednocześnie na deski. co wywoluje biegiem 8 km. pań. pagandowych, | tak: 2. Il. odbędzie się 
salwy śmiechu na widowni. Na drugi dzień, t. |. 3. II. odbędzie się ; bieg juniorów do lat 18-stu na dystansie 
Wygrywa na punkty Ostrowski, o godz. 12-ej w południe bieg zjazdowy, ,8 km. ©raz bieg młodzików do lat 14-stu 
W. lekka: Marczewski (Zjedn.) — |zaś o 3-ciej po południu Slalom, Sobota |na dystansie 4 km,- Najliczniej 
Szm gel (ŁKS). Szmigel stawiał dziel-i4 II. poświęcona będzie wyłącznie bie-|sprzecznie obesłaną konkurencją będzie 


ny opór rutynowanemu Marczewskie- 
mu. i mimo. iż dużo inkasował wytrzy- 
mał do końca trzeciej rundy. 

Zwyciężył na punkty Marczewski. 

W. musza: Pawlak (IKP) — Krzy- 
wański Il (ŁKS). Pawlak przez wszyst- 
ke rundy góruje nad przeciwnikiem. 
Były reprezeniant Łodzi wagi muszej 
okazał się nadal bezkonkurencyjnym w 
swojej wadze, zwyciężając ambitnego 
przec.wnika wysoko na punkty. 

W. kogucia: Graczyk (IKP)—Krzy- 
wański I (ŁKS). Walka mało interesu- 
jąca. Graczyk zdobywa przewagę do- 
piero w trzeciej rundzie, 
sobie zwycięstwo na punkty. 

W. kogucia: Spodenkiew cz (IKP)— 
Polus (Warta). Pierwsza runda jest 
wyrównana. Spodenkiewicz, który ma 
stare porachunki z poznaniakiem sta- 
wia wszystko na jedną kartę i atakuje 
bez przerwy. i, 

Polus okazał się jednak doskonałym 
taktykiem: wytrzymał on dzielne sza- 
lone ataki przeciwników. a w trzeciej 
rundzie sam przeszedł do ofenzywy. 
zyskując nad przec wnikiem coraz więk 
szą przewagę. Zwłaszcza cała trzecią 
runda należy do Polusa. lecz sędziowie 
ogłaszają wynik remisowy, co przyjęte 
zostaje przez publiczność gwizdami, 

W. lekka: Klimczak (Ł) — S'piński 


zapewniając |. 


!'gom sztafetowym 5X10 km. panów i|bieg propagandowy o odznakę Wszech- 
3X5 km. pań. światowego Związku Makkabi. rozegra- 
Start obu biegów nastąpi o godz. 8-ej ny poraz pierwszy na lgrzyskach w Za- 
rano. W niedzielę, 5. Il. o godzinie 12-ej kopanem. 
w poludnie odbędzie się konkurs skoków. Jak widać organizatorzy poczynili 
Start i meta posczególnych biegów, z wy |szereg ważnych przygotowań. które po- 
jątkiem biegu zjazdowego i Slalomm bę* |zwalają przypuszczać, że Igrzyska Zi- 
dzie każdorazowo na wielkim stadjomie |mowe Makkabi staną się wspaniałą re- 
Komitetu Imprez Sportowych. Konkurs lwją sportu żydowskiego. 


Czy odhędzie się furniej piłkarski 


naliśrzyskcach Olirmpifsłcich w r. 10936? 
Kwestia turnieju piłkarskiego na mitetowi Olimpijskiemu, który zajmie 
Ol mpiadzie berlińskiej w 1936 roku nie się stroną organizacyjną turnieju. Moż- 
została jeszcze rozwiązana.  Prezesjliwe też, że FIFA zorganizuje prolekto- 
FIFY Rimet w wywiadzie udzielonym! wane mistrzostwa Europy razem z 
dziennikarzom francuskim oświadczył, |turniejem olimpijskim. © j 
jże FIFA czeka przedewszystk'em na| W każdym bądź razie według opinii, 
oficjalne zwrócenie się do niej Niemiec,|prezes Rimeta zorganizowanie takiego, 
które jako organizujące najbliższe igrzy | turn:eju nasuwa poważne trudności, 
ska w-nny wystąpić z oficjalnym wniosigdyż dopóki w całej Europie nie zosta- | 
| kiem. nie wprowadzony zawodowy footbal. 
FIFA zajmie stanowisko przychylne. |do tego czasu w turnieju będzie mogła | 
gdyż sprawa ta była już rozpatrywana | uczestniczyć jedynie  niew'elka ilość ! 
„na kongresie berlińskim w 1931 roku i|państw. gdyż takie Węgry, Austria czy 
iększość wypowiedz ała się, Czechosłowacja ze swemi amatorskie- 


wtenczas wi 4 v 2 e 
za zorganizowaniem turnieju. imi reprezentacjami nie będą mały nic 


| Obecnie po złożeniu odpowiedniego do powiedzenia przy silnych pseudo- 
wiiosku przez Niemcy. FIFA przekaże amaiorskich drużynach reprezentacyj- 
całą sprawę Międzynarodowemu Ko-inych innych państw. 


| 


wy w dn. 30 b. m. i 1. 11. został nadwo- 


łany, wskutek osłabienia skladu Wisły, - 


przez wyznaczenie braci Koilarczyków” 
do reprezentacji Polski. 


benglen wraca na kort 


Słynna tenisistka francuska. Zuzan: 
na Lenglen wraca na kort, jako zawod- 
niczka zawodową i wystąpi w Berlinie 
w grze pojedyńczej | mieszanej wraz. 
z mistrzem Świata zawodowców Plaa. 


Węgier prowadzić bedzie 


spotkanie Polska— Włochy 


Zawody piłkarskie Polska — Italja 
pol-środ., który odbędzie się 28 .b m. 
W Neapolu prowadzić będzie sędzia 
węgierski p. King. 


Sprawa sądowa 


Pazurek—Zimmer 


We Lwowie odbyła się rozprawa 
sądowa przeciwko graczowi warszaw” 
skiej Polonfi. Pazurkowi Il o uderzenie 
gracza Pogom Zimmera na meczu ligo 
wym w kwietniu r. b. Za przewinienie 
to gracz Połonji ukarany został 4-inie" 
sięczną dyskwalifikacją. Obecnie, z 0s- 
karżenia Zimmera odbyła się rozprawa 
sądowa. przyczem występujący w imie 
niu Pazurka. adw. Krygier (znany bo- 
keista) zaproponował ugodowe  załat- 
więnie sprawy przez przeproszenie ze” 
strony Pazurka i złożenie pewnej sutry 
na cel dobroczynny. Z tego powodu 
rozprawę odroczono. 
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Patachon: Nareszcie mamy tamj  Patachon: Tym razem ja będę me-|  Pafachon: A czy nie mówiłem, że 
radjoaparat. odpowiadający naszym kłe- clianikiem. mój drogi!.. Zobaczymy, Kto |nie nadajesz się do takiej delikatnej re- 


szemiom!... Czy nie uważasz, że możńa 3 nas jest lepszym majstrem!.. Ja zało- |boty?.. Cóż to za aparat do licha!... 


[RO buchnąć?... Mając radjoaparat, mo-!żę w domu ten radjoaparat!... Pat: Czego chcesz?... Aparat jes 
żesz, bracie, tańczyć słuchać odczytów, Pat; Zgoda. tylko. żeby nie było tak Iświetny!... Mamy wszystkie stację tyle 
uczyć się języków l. samo, jak z tym zegarem. któryś napra- ko żadnej nie słychać... 
san ABBE Pat: Dobra!... Zrobione!... wiał!... Jak była piąta godzina, to zegar 
* i ia bił słedem razy i wskazywał trzy kwa- SĘ (tę 
Nodworny malarz japoński Gyokudo Ka- dranse na szóstą... 


wai wykonywa z zamówienia cesarskie- 
o szereg tradycyjnych obrazów. Na 

ustracji naszej widzimy malarza w swej 

pracowni. | 


(1 
cą 


ES 


Pat: Trzymaj mnie mocno, poprawię Patachon: Znowu nic nie słychać... 
antenę... Może wszystkie stacje się zepsuły?... 
Patachon: Ja cię mocno trzymam, jBo aparat przecie jest w porządku!... 
„bądź spokojny-. Tylko pośpiesz się tro- Pat: Frajerska lapo!... Zapomnieliś- 
chę, bo ml ręce sztywnicją... Ostrożnie... 

Ostrożnie!.., 


uj 


Patachon: Czy nie uważasz, ŻE za 
dużo tej elektryczności? 

Pat: Nie gadai głunstw! Słyszysz?.. 
Już tam coś burczy w aparacie!... Zaraz 
my włączyć kontakt elektryczny l... | popłyną piękne dźwięki muzyki: tanecz- 


Eneje + 


W miejsce papierowych pieniędzy 
10-irankowych we Francji wypuszczono 
srebrne monety tej samej wartości, 


Av y 3 Pr 5 > > 
LS | W 
GR LUIS 


Palachon: Jesteś prawdziwy radjo-,  Patachon: Co ty robisz?... Lejesz wò- _ Pat: No. widzisz?... Nie znajdziesz 
tal.. Patrz. co robisz?!.... Cały aparat jde na aparat!?.. Teraz możesz się już |aa świecie takiego drugiego mechanłka 
zaraz wybuchnie!.. | my razem z nim | pożegnać z muzyka taneczną!... jak jaw. 4 
polecimy do córy!., | Pat: Nie bądź głupi. Jaki Śliczny Patachon: Wobec tego. Że nasz apa- 

Pat: Tylko spokojnie... Cq może |głos!... Prawdziwy Kiepura!... Moje | rat tak ślicznie gra. więc zaprosimy ju- 
być?.. Najwyżej — wybuch... ga ky Zmontowałeś aparat pierw-|tro gości na podwieczorek z tańcami... 

szorzędnie!... | 


W. słynnym uniwersytecie Harvarda w 
Cambridge, w Stanach Zjednoczonych w 
przedsionku ustawiono popiersie woźne- 
go Jerzego Archenbeau, za jego: wielo- 
letnią wierną służbę. Jest to chyba jedy- 
ny tego rodzaju wypadek na świecie, 


AKWEN rew 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym. 


Pat: Słusznie, a tymczasem potań- Pułachon: Ciekaw jestem. czy sąsie-,  Patachon: Co on sobie myśli?!... 
czymy sobie troszkę. żebyś nabrał tro-|dzi już wiedzą, że mamy aparat radjo- Oszust!.. Będzie nas wprowadzał w 
wy?.. Pewnie pekna ze złości... Co to błąd!.. Ja sądziłem. że to gra nasz apa- 


chę praktyki i nie deptał partnerkom po CA Hoy faj A 

4 1 a. vip i pa j .. t i * je t to te t i c et 

N a ORA ba E A S I EREA WITA 
TITLLLEELELULUI śpiewkiem!.. 
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